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0ZĘ8G URZĘDOWA.
literatury powszechnej w Uniwersytecie 
Stefana Batorego w Wilnie.

Naczelnik Państwa zamianował posta­
w ien iem  s dnia 8 eze'wca 1920 r. profe- 

C ®®t4 &adiwycz>j tego fin k i w Uniwersytecie 
Ma Kazimierza we Lwowie dr. Bomaia

N^Meza, prcfesrrem iwyeiajnyi
9» _________

$
Nacielnik Państwa zamianował posta* 

r W ieniem  z dnia 8 czerwca 1920 r, profe- 
’0r* iwyctajnego historji literatury -pilskiej 
*  Uniwerajteeie warszawskim dr, Józefa 
a*Meibacha, profesorem zwyczajnym tegoż 
Podmiotu w Uniwersytecie Jagiellońskim.

Naczelnik Państwa samianował posta- 
*07fienieni i  dnia 11 czerwca 1920 r, dr.

f*dcis*ka B Ossowskiego, docenta prywatne 
8<> Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako 
* ,ei prr fdsorem nadawynajmym prawa rzym 
•tango ’w  Jufw oriytecie Stefana Batorego w 
Wilnie.

Naczelnik Piństwa s*mianował posta- 
*°nieniem i  dni* 11 ez«rwca 1920 r. dr. 
tw a rd a  B tiara  profesorem nadiwyciajnym 
^«H ji nieorganicznej w Uniwersytecie 8te 
aał Rttorego w Wilnie.

Naczelaik Pańłtwa zamianował posta­
r z e n ie m  s dnia 11 czerwca 1920 r. prof. 
’r‘ Harjana Zdziedrowskiego, byłego prefe­
k ta  swyciajnego Uniwersytetu Warszawskie- 
8° i byłego docenta prywatnego Uniwersy 

J ig :elltńskiego i  tytułem profesora 
*włc*ajnego, profesorem zwyczajnym historji

Nacielnik Pańitwa samianował posta­
nowieniem x dnia 8 cserwca 1920 r. docen­
ta dr. Antoniego Łomnickiego profesorem 
nadiwyciajnym matematyki w Sskole Poli­
technicznej we Lwowie, s wainośtią od 1 
lipca 1920 r,

Pstijden t małopolskiej dyrekcji pncxt 
i telegrafów we Lwowie samianował aspi- 
raatke Bertę Freiheiter, praktykantką po­
cztową we Lwowie.

Nacselnik Państwa samianował posta­
nowieniem s dnia 8 cserwca 1920 r. dr. Wa­
lerego Goetla, profesorem nadiwyciajnym
geologji i paleontologii w Akademji Górniczej 
w Krakowie.

Minister Wysnań Religijnych i Oświe­
cenia Publicsnego satwierdsił uchwałę Gro­
na profesorów Wydsiału filozoficznego Uni­
wersytetu krakowskiego s dnia 21 mata b r. 
udzielając Leonowi Kozłowskiemu rewiom do- 
cenili w U niw ersytecie Jagielloń sk im  x za­
kresu prehistorji.

Generalny Delegat Bządn dla Galicji 
prseniósł ini. Romana Ssechowicsa, starssego 
komisarza leśnictwa x Sambora do Prse- 
myśla.

Preses djrekcyi skarbu samianował 
oficjała ktncelaryjnego Władysława Aleksan- 
drowiosaae Lwowa adjunktem kancelaryjnym 
w IX. klasie rangi s wainościę od 1 lipca 
1919 w administracji skarbowej w Mało- 
polsce.

Nb mocy § 7 a ustawy s dnia 5 maja 
1869 Nr. 66 Di, pr. p ukazuje aię rossse- 
rżenia na Małopolskim obssarse administra­
cyjnym wszystkich wydawnictw „Ukraińską 
Wydawniesoj Spiłki w Kanadi* (Winnipeg. 
Manitolig). w szczególności dwntygodnika 
„Kaaadijśkij Ukraiaeó" i kalendaria „Ilustro 
wanyj Narodnrj Kilendar Ukraińakoho Ho- 
łosu na p«res'.upayj rik 1920*.

Zsrassm odbiera wie tym pismom debit 
pocztowy, albowiem treść ich zawiera arty­
kuły o wrogiej tendencji dla Paóstwa Pol­
skiego, _________

Na mocy §. 7 a. ustawy x dnia 5 ma 
ja 1869 Nr, 66 ds. pr p. zakasuje się roz­
szerzenie na Małopolskim obssarse admini 
stacyjnym dziennika niemieckiego Neue fr , 
Presse wychodzącego we Wiedniu.

Zarazem odbiera się temu dzielnikowi 
debit pocitowy wskutek artykułów o tenden­
cji wrogiej wobec Państwa i społeczeństwa 
polskiego.

Na qiocy § 7 a. ustawy z 5 maja 1869 
D*. pr. p. Nr. 66 zakazuje się rozszerzania 
na małopolskim obszarze administracyjnym 
ruskiego czasopisma literacko - politycznego 
p. t. Na Ferełomi wydawanego w odstępach 
10 dniowjch w Wiedniu.

Zarazem cd^iera się d bit pocztowy 
temu pisnru na obszarze małopolskim, ponie 
wsi propaguje wrogie <?la Państwa Polskie­
go teadencje i publikuje niekorzystne i nie 
prawdziwe wiadomości o połoieniu w krajs.

Do Obywateli
Wschodniej Małopolski!

W dzisiejszej walce zmobilizował 
i zjednoczył wróg zewnętrzny przeciw 
nam wszystkie siły, stojące dotychczas 
ze sobą w sprzeczności i dąży do za­
głady całej naszej kultury, naszego 
mienia i naszych ognisk domowych, 
słowem całego krają i bytu państwo­
wego.

Dla zorganizowania społeczeństwa 
przeciw tendencyjnie szerzonemu po­
płochowi, wywołującemu upadek ducha 
zgubniejszy w skutkach niż akcja ze­
wnętrznego wroga oraz dla obrony 
kraju wrazie potrzeby, otrzymałem roz­
kaz zorganizowania Legji Ochotniczej.

W tym celu zarządzam:
1. Wszystkie organizacye o celach 

wojskowych i wojskowo-pomocniczych, 
istniejące na obszarze D. 0. Gen. są 
od dzisiejszego dnia oddziałami Legji 
Ochotniczej.

2. Dziękując w Imię Służby za 
wyrażoną mi gotowość do poddania się 
pod komendę wojskową, przez przed­
stawicieli Ekzekutywy Akademickich 
Drużyn, Drużyn Harcerskich, Miejskie- 
Straży Obywatelskiej, Pogotowia Naroj 
dowego i Związku Strzeleckiego obej­
muje dowództwo Legji Ochotniczej.

3. Wzywam wszystkich obywateli, 
zdolnych do noszenia broni lub do 
służby wojskowo-pomocniczej do wstą­
pienia jako ochotnicy do Legji Ocho­
tniczej. Tern wezwaniem nie są objęci 
wszyscy już powołani do służby woj­
skowej oraz ci, którzy się zgłoszą do
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WARHEŚCZYK.
S P Y T E K  Z 2 M S L S Z T Y N A .

(Ciąg dalszy),
Dawieaział się biskup poznański o po- 

frólkach owych, zwołał kapitałę i po wal- 
\>ych naradach nową klątwą odpowiedział, 

Abrahamowi wjazdu do Poinania zabronił, 
prołsł dla potępienia go wbe klejnotnych 

— straie prssd swoim pałacem postawił. 
UiaUt się na to Abraham przyjaciołom: 

juk,, mam postąpić? Żali 
i odrszu rozprawić się

ry & 1 Uiatił się na to Abrahi
— Rsdżeiei, jako man 

»row jechać na ów wiec i odrs 
eoliE z biskupem ?

— Zbyt krewki jesteś I Pojedziem ra-
taej my, bracia a druhowie twoi — rzekł 

£  Jakóbek ze Zbąszyna,
t«f — Sprawę twoją łagodnie przedłoiym —

taekt Jaśko z Bronikowa,
— Ułabm się niedoli twojej — dodał 

^oiko z Babimostu,
— Z u  mi z takimi prsyjacioły nie po- 

jechać!
— Miarkuj się! — statkował go Ja- 

śko, — Biskup zabronił ci wstępu do Po­
znania. Trzeba byś mu był powolen, Wy-

itąpim za cię skromnie a godnie. Znasz nas, 
czci twojej na szwank nie narazim. Bro- 

kić będzie® wolności obywatelskiej. Siedź tu

cicho j&ko mysz i czekaj cierpliwie na nasz 
powrót.

Przypili brzemiennego, wsiedii na koń 
i pojechali. Minął o sień jeden i drugi. Za­
trąbili wresieie csatnicy, wysłannicy po­
wrócili.

Czekał ich u progu Abraham niecier­
pliwy.

— Jak ot poszło?
— Wszystko dobrze! Postaw wina a m- 

raz ci' opowiemy.
Zsiedli z koni, rozzuli się, uściskali go­

spodarza, pociem Jakótek skoczył jeizcze do 
kuchni, by pożrieć, jaki obiad zgotowano? 
Siedli wre8TC!e za stołem , poczem BoDo z 
Babimcstu tak zaczął opowiadać:

— Miarkujie Abrahamie niecierpliwość 
gdyt jako widzę palcami po stole przebierasz. 
Dla ciebieśmy przecie, nie dla kogo inszego, 
tyle trudów ponieśli. Zdążyliśmy jeszcze na 
wiec klejnotnych, który odbywał się w pa­
łacu Jędrzeja. Stanęliśmy rasem skromnie i 
grzecznie, biskup jednak miał coś na sumie­
niu, bo gdy ujrzał nas, bardsó się zmieszał. 
My Basię stoim chłodni i milczący. Wyrzekł 
Jędrzej coś, iienaw iee wchodząc, przygodsi 
się broń oitawić. My nic. Czekamy jeno da­
lej i patrsym, Ciuli r ę  jednak mocni Ło- 
dziowie z Bnina, jako ie i po Sędziwoju Jan 
Opaliń-ki wojewodą poznańskim został. Pra­
wił więc biskup dalej, ii wiedzą jui ksiąięta, 
dostojnicy i lud pospolity, jako ty Abraham- 
ku pod klątwą zostajesz i na sędziego po­
znańskiego godzien jui nie jesteś. Wzywa 
zatem klejnotnych, by cię jako prseiiewiercę

od ezci i urzęiu odsądzili. My nic, Smie^j 
zatem poczyna:

— Sądzę zatem, ii aiemass takiego be- 
secnika. któryby sprawiedliwości ludzkiej a 
uczciwości ozłeesei opór stawił. — A my 
wtedy do mieczów! Połowa kanoników w te 
pędy do sąsiedniej izby wybiegła.

— Takoi — prawim — gwałcić chce­
cie snmienie cbywatelstws. Pies jest kto sę­
dziemu poznańskiemu besecność zarzuca!

— Dobrze było — rzekł Abraham. — 
Miel śc e jedaak łagodnie wj&tępować.

— M y.tei krzyeielim nolitycnie, ale 
z mieczami nnie na bisknpa. Moie i bylibym 
rosiekzli, tako nas jego niesprawiedliwość 
rozjuszyła, ale go ryceritwo osłoniło, Nie 
prsygodsiło się bezbronnych mordować. Wiec 
jednrk roissedt się i i&dnej uchwały nie 
powziął,

— Moiess spać spokojnie, nierychło 
Jędrzej Klejnotnych na nowe wiecowanie 
zwoła.

— M /ślę, ii  jako popriedaik jego uj­
dzie do Krakowa — d dał jako Jakóbek,

— Powiększyłbym ja swoje wojsko — 
wyrzekł Abraham, — ale skinssały moje 
skarby. Sądzicie zatem, ii  mogę nieco po­
czekać i spać spokojnie.

— Nie inaczej I — Jako iywo! — hsk- 
nęli towarzysze.

Przyszłość okazać miała inaczej.
Minął styczeń i luty, miesiące niesto­

sowne do prowadzenia wojny, tern więcej, 
iie mrozy silne były, a drogi zaspą śnieisą 
zamiecione, Nic nie zwiastowało nowego nie­

pokoju. Doszły jeno do Zbąszyna słuchy, i 
Spytek z Jabóbem Przekorą związek tworzy 
i druiyny zbiera. D myślano się, ii  chcs za­
łatwić zatarg ze Zbyszkiem z Cieślicy, nie 
nie wiedziano jednak, w jaki sposób to u- 
ezyni? Mówirno głośno, ii  zagrabić pragnie 
dobra biskupie i przepowiadano, ii  teraz tak 
łacnie z nich, jako z Uszwa, aie *8 tą pi. W 
połowie marca przybył do Abrahama Jieuś 
Korwitz. Młodzieniec zmężniał ju i i dojrza­
łości nabrał przy boku Spytkowym. Zbójecka 
krew nęciła go do prirgód wszelkich. 0  księ­
ży husyckieh i losy ich miło dbał, ale przy 
panie melsztyńskim wiecznie stawał. Przyje­
chał teras simotrzeć i wezwał sędziego po­
znańskiego do pomocy.

— Slrądie? — Abraham stpytał go.
— W stolicy mieszkam teras, a śledzę 

kroki Zbyszkowe.
— Dzieriawy jego chcecie zająć, jako 

wieści ida?
— Nie o diieiawy nam jui teraz cho­

dzi?
— Jakoi to? — sdnmiał się Abraham.
Szepnął mu Jacuś aa ucho:
— Spytek srodze jest roziarty. Dybiem 

na Zbyszka głowę.
— Ciyl i  myślicie Krakowa dobywać?
— Stolica obronna jest, a bieknp ma 

8:ę na baczności. Nie myślim też z królem 
zrywać. Czekamy, by Zbyszek z Krakowa 
wyjechał.

.(Ciąg dalszy naatąpi),



formacji polowyeh, będących na fron­
cie, na podstawie odezwy Rady Obrony 
Państwa..

W szeregi!
Łączny czyn złamie moc wroga, 

sięgającego naszych rubieży.
Do broni!

Dowódca Okręgu Generalnego: 
Lamcean-Salins gen. por. m. p,

Szef szttbu:
Thullie płk. szt. ges,

Rada Obrony państwowej.

Bida Obrony państwowej odbyła 
d. 7 b. m, w Belwederze po i przewodni­
ctwem Naczelnika Państwa drugie posiedze­
nie, na którem obradowano nad sytuację na 
froncie i nad położeniem międiynarodowem 
w związku z odbywającą się tbsenie ko»fe- 
rencją w Spsa.

Cały n aród jod  bronią.
Odezwa Naczelnika Pańs.wa i Bidy 

Obrony narodowej odbiła się potężnym tchem 
w sercach wszystkich Polaków. Niebawem 
cały naród atanie pod bronią, nawet starcy, 
kobiety i dzieci, nie ujrzymy nikogo wśród 
nas, ktoby nie był zmobilizowany. Jeszcze 
t roehę wysiłka a zwyciężymy na pewno.

Ze wszystkich stron Vraju nadcbodtą 
wieści o tłumnem wstępowaniu do szeregów,

Warszawski Przegląd wieczorny piBze: 
W związku z o de swą K d /  obrony Narodo­
wej Ministerstwo poczt zarządziło wstrzyma 
nie urlopów dla urzędników^ i powołało 
wszystkich do pracy.

Prezydjum Zarządu Głównego P. Ś, L 
(Piast) wydało odezwę do ludu polskiego, w 
której po oświadczeniu, ie P. 8. L, dąży do 
utworzenia Bządu ludowego, znajduje się 
us.ęp następujący:

Dziś stoi przed nami wielkie zadanie 
odeprzeć wroga od naszych gran c. Cudzych 
krsjów nie chcemy, sąsiednich narodów nie 
mamy zamiaru poobijać, chcemy, aby nas 
pozostawiono w spokoju na naszej ziemi i me 
narzucano nam cudzoziemskiej woli i cudzo­
ziemskich rządów. G r o ź n e  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  o d e p r z e ć  m o ż e  t y l k o  
s i l n e  wo j s ko ,  b r o n i ą s e  s w o j e j  z i e­
mi .  D l a t e g o  w c hwi l i ,  g d y  o p o mo c  
w o ł a  z a g r o ż o n a  Oj c z y z n a ,  p e ł n i c i e  
s wó j  o b o w i ą z e k ,  czy idziecie do słutby 
wojskowej, czy kupujecie pożyczkę odrodze­
nia, czy jakąkolwiek iin ą  składa się tfisrę 
czynicie to dla Polski, dla siebie i dla swo­
ich potomków. B r o n i ą c  P o l s k i ,  b r o n i ­
c i e  s i e b i e ,  b r o n i c i e  Bwego m i e n i a  
i s w o j e j  Oj e z y z n y .  W W a s z e  r ę c e  
z o s t a ł y  z ł o ż o n e  l o s y  P o l s k i .  W i e ­
r z y my ,  t e  t e  r ę c e  p e w n e  i s i l n e  i i e  
s i ę  O j c z y z n a  na  n i c h  n i e  za wi edz i e .  
Wielkie esyny bihaterów z pod Baetawic 
niech będą Wam przykładem, jak Ojczyzny 
bronić należy.
i Konferencja ogólno - akademicka wy­
dała następującą odezwę:

Bada Obrony Państwa w zrozumieniu 
poważnej chwili zwróciła się do narodu z 
odezwą, wzywającą wszystkich, by dobro­
wolnie zaciągali się w szeregi arroji, My, 
młodzież akademiska, pierwsi musimy sta­
nąć na to wezwanie, Wielu z nas już słtży 
r  wojska, d z i ś  j e d n a k  m u s z ą  s t a n ą ć  
pod  b r o n i ą  w s z y s c y  p o z o s t a l i ,

w s z y s c y  m u s z ą  i ść  do s z e r e g u  n a ­
t y c h m i a s t  bez  w e z w a l i  a, wnosząc z 
sobą zapał, poświęcenie i wiarę w zwycię­
stwo, Obowiązek słutby d h  Ojczyzny dotyczy 
w równej mierze i koleżanki; one również 
przyczynić się muszą do zwycięstw*, w szpi­
talach. w sanitarnych kolunuasb, maszą też 
zastąpić żołnierzy w biurach, Praca w wyż­
szych uczelniach powinna ulec zawieszeniu, 
dziś bowiem jedynym naszym celem jest obrona 
Ojezyzny przed wrogiem, Od t ego j e d y ­
n e g o  o b o w i ą z k u  ż a d e n  P o l a k  u c h y ­
l i ć  s i ę  n i e  może,

koledzy i koleżanki. Nie czas diiś na 
lenistwo i egoizm, bo tylko wielki powsze­
chny wysiłek - dać może i da n*m zwycię­
stwo. Do b r o n i ,  w o b r o n i e  n a s z y c h  
g r a n i c ,  za c a ł o ś ć  i n i e p o d l e g ł o ś ć  
B z e c z y p o s p o l i t e j l

Wskutek odezwy Bsdy Obrony Prństwa 
z 3 b. m, urzędnicy Ministerstwa aprowizi- 
eji na zebraniu 6 b. m. uchwalili, żs wszy­
scy urzędnicy tego Ministerstwa zgłoszą się 
w charakterze ochotników do słażby wojsko­
wej, wyłonią z siebie specjalną komisję, zada­
niem której będzie przedstawienie listy urzę­
dników niezbędnych d i prawidłowego funk­
cjonowania Ministerstwa, pozostający w Mi- 
niateratwie urzęlnicy w miarę potrzeby prze­
dłużą godziny swej pracy, wniosą do Mini­
stra wn oiek o wyjednanie w BarGie Obrony 
Psństa ewentualnie w Badzie Ministrów za­
stosowania do wstępujących da ałutby woj- 
skowei urzędników art, 7 i 5 ustawy z 11 
lipca 1919 Nr, 59 Dz. praw poz. 857 nor- 
mującaj stosuaki służbowe £f*akcjonirjnszy 
państwowych podczas pełnienia służby woj 
skowej.

Ochwaty zapadły jednogłośnie.

Sejm walny.
Wczorajsze 159 posiedzenie Sejmu roz­

poczęło się o godz. 4*30 popołudniu Po od 
czytaniu szeregu interpelacji, zabrał głos 
Marszałek Trąinpczyński i przemówił w te 
słowa: Zanim przystąpimy do porządki 
dziennego, muszę zawiadomić Izbę, ie w 
Lapsach urzędnik sejmowy Ś. p, Wiśmierski, 
który dostał urlop dla prac plebiscytowych 
no Orawie i Spiszu — został haniebnie za 
mordowany przez bandy czeskie. Zginął on 
podczas pełn*enia służby publicznej, zasłużył 
więc na to, aby Sejm uczcił jego pamięć. 
Panowie uczynili to już przez powstanie z 
miejsc. Oczywiście bęłzie to zapisane w pro­
tokole sejmowym. Cześć jego pamięci. (Po­
słowie powtarzają ten okrzyk).

.W pierwszym czytaniu odesłano do 
komisji ustawę o utworzenia zapasu ziemi 
dla wykonania roformy rolaej.

Z kolei nastąpiło pierwste czytanie
ustawy o przekazanie Głównemu Grzędowi 
ziemskiemu sumy 1 milj irda marek na par 
ctlację i osadnictwo, tudzież o przekazanie 
Gl. Grzędowi ziemskiemu m>.ją‘ków państwo­
wych, przyznanych przez Ministerstwo rolni 

ctwa i dóbr państwowych ntt ten cel.
P. P o n i a t o w s k i  oświadcza, i* w 

chwili, kiedy wsiystuie wys ł i i  Państwa 
muszą bjć zwrócone ku wzmocnieniu naszej 
odporności wojskowej, ustawa, która mówi 
o przekazaniu sumy aa zakupno za gotówkę 
ziemi z rąk prywatnych, nie miżs być ani 
popularną, ani uzasadaioną. Mówca me sta­
wia mmosku odrzucenia tego projektu jedy­
nie dlatego, by , Sejm nie był posądzany o 
intenc ę odriueeiia jakichkolwiek przedłożę*, 
zmierzający h do przeprowadzenia reformy 
rolnej. Mówca zaznaczą jed.ak, że projekt 
będzie musiał być w komisji całkowicie 
przerobiony zarówno ze wrgtędu nw jego 
treść zastdnieią jak i na pomieszanie w nim

różnego materjsłu. Po udzieleniu wyjaśnień 
prse* kierownika Głównego Urzędu ziem­
skiego Wilkońskiego, projekt oderłtno do 
komisji.

Z Komisyj.
K o m i s j a  Z d r o w i a  p u b l i c z n e g o  

pod przewodnictwem dr. Bottermunda obra­
dowała n id projektem ustawy o ordynacji 
lekarskiej. M ędzy innymi przyjęto artykuł 
o obowiązku świadczeń wszystkich lekarzy 
w służbie cywilnej do 40 roku życia w ra­
zie ep demji,

Diiś odbędde się posiedzenie s e j m o ­
wej  k o m i s j i  w o j s k o w e j ,  na którem 
przedstawienie wojskowości wyjaśnią po­
łożenie ca froncie. Przewidzianą jest dy­
skusja.

K o m i s j a  k o m u n i k a c y j n a  po wy­
słuchaniu sprawczdaaia u wypadku kolejo­
wym między Zyrrrdrwem a B zdziwił to wen. 
przeprowadziła pierwsze czytanie projektu 
ustawy o rozbudowie sieci kolejowej.

K o m i s j a  r o l n a  odroczyła swe obra­
dy nad wniossiem p, Walerona, dotyczącym 
przejścia cbizarów leśnych w zarząd p»ń 
stwowy aż do porozumiem > się m ęiiymmi- 
sterjalnega na ekonomicznej cauz e ministrów, 
poczem przeprowadziła ogólią dyskusję nad 
rządowym i sejmowym projektem ustawy 
o wyłączenie zapasów ziemi na parcelację.

K o m i s j a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  
rozprawiała w dalszym ciągu nad projektem 
ustawy o podatku dochodowym.

K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  po 
zrzeczeniu się p. Buzka refrratu o projekcie 
ustawy doijkz^cym gminy wiejskiej, poru- 
czjła referat ten p. Łtojanowskiemu.

Milion m arek dla żołnierza polskiego.
Stanisław ks, Lnbomirski, prezes Ban­

ku zjednoczonych ziem polskich w Warsza­
wie w Towarzystwie P /gdina Broniewskie­
go i Karola Silenkera, wiceprezesa tego 
Banku oraz Henryka Kadeaa, naczelnego 
dyrektora, został przyjęty d. 6 b. m, na łu 
djencji u Naczelnika jUńztwa, n a  k t ó r e j  
w r ę c z y ł  do r o z p o r z ą d z e n i a  N i e  ze 1- 
n e g o  Wo d z a  na  p o mo «  d 1 a ż o ł n i e ­
r z y  n a  i r o n e i e  1.O0C.OOO Mk,, w tem
500.000 imieniem Bantu zjednoczonych ziem 
polskich, a 500.000 imieniem rady i dyrek­
cji tego banku

Brusiłow i jego ofenzywa.

Dziennik Powszechny w artykule pod 
tytułem Brusiłow i jego oienzyjra* piszu 
między innymi:

Już pojawiły się na f  oncie bolszewi­
ckim najmłodsze roczniki, wy> howane w atmo­
sferze komunistycznej prowadzone przez ttir-  
szych i wiernych komunistów. Brusiłow 
zmienił pod tym względem taktykę i cały 
zasób sił komuuwtjciBjch w odróżnieniu od 
dawnej metody wytUiiął na front. Tcm tłu­
maczy się wielki fanatyzm w poizczt-gólnych 
oddziałać!). Z drugiej jednak strony wiado­
mą jest rzec ą, że o ile wyczerpanie m»te- 
rjałn ludzkiego nie da namacalnych doda­
tnich wyników, wtedy cały nastrój pryśaie 
tak, jak to się stało w r. 1916. Armja pol­
aka prowanona wytrawną ręką, walcząca 
z wrogiem od Kijowa do Azji musi mieć 
spokój wewnątrz kraju i przychylną patrjo- 
tjczną atmosferę, Rezerwy nasze spieszące

ns front i żołnierze stojący w polu mu 
mieć przeświadczenie, ii niema ani jed 
jednostki w głębi kraju, któraby tr 
żołnierza nie sprzyjała.

O i l e  a p o ł e c z e ń s t w  o n a s z e  
s t r ó j  t a k i  z d o ł a  w y t w o r z y ć ,  o t; 
m o ż n a  b y ć  c a ł k o w i c i e  s p o k o j u  
o p r z e b i e g  t e j  w i e l k i e j  d i i e j o f  
r o z p r a w y .

Zfałszowanis iistplebiscyiowir!
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

munikoje:
Niestosunkowo wielka ilość otób, 

w ostatni "h dniach zostiły zgłoszone, 
uprawnione do głosowania, a zamieszka, 
w Niemćzeeh, wzbudziła podejrzenie co 
prawdziwości tej liczby. Istotnie stw ieli^  
ae zostały ftłezow am  list głosujących, <C 
koaywaue na wielką skalę przez koiM("  
plsbiicytowe gmisne, cod nieobecność 
członków polskich. Ffłiterstw s te wyr 
jasno 'dwa memorjitp, opracowane przez j 
fwsora E. Bomera, Pitrwssy, r twierdzą 
na podstawie urzędowych .danych staty 
csnych niemieckich bezzasadność liczby 
sująeyeh emigrantów, drugi ssś stwiar 
jący fałszowanie poszczególnych list 
misjach plebiscytowych i komitetach gmin' 
nych na podstawie dokumentów, znajdującyc 
się w koksu lacie w Olsztynie. Wtbec teg 
w dniu 2. lipca zoitah doręczona i  poleje 
nia Biądu polskiego przez konsula gener ' 
n*go j olsniego w Ols tynie p. W. Ą nir 
pryewodniczącemu tamtejszej komis W 
dzysojuszniczej, nota z żądaniem: 1) re 
zji wszystkich iist uprawnionych do wzi 
udziału w plebiscycie na Mazurach 2) 
roeieaia terminu plebiscytu aż do cb 
8pcr*ąilZ“nia nowych list uwzględniając 
wyniki powyi.-zej resrj>j,! 3) wrejwffi*'^ 
wienia w czasie głosowania w lowąlach 
borczyeh spccialBej urny dla . głosując 
x tak sw*nej listy I I , która obe maje u. 
wninnych do głosowania ur^zonyc; lecz 
zim ies.irłfeh pa terytorjuoi plebiscyt 
ażeby w ten sposób uwjdztsić wpł/W 
wynik plebiscytu lud j, któryeh z ter 
rjum plebiBcytowem łączy jedynie fakt i 
dzenla, sls oddala od t -gi  terytorjum L 
goleini pobyt poza jegi granicami. D r   ̂
załączone zostały memorjał/ prof. B

M

Szykany niem ieckie na Górnym ś ig z i
Bząd niemiecki ś ts n  się wszelkimi i 

kami przesłodzić dowozowi środków żyz 
śei z Dolski na Górny Blązk, Poprzednio! 
starali się Niemcy ,uni możliwtć przyf 
wielkich transportów zboża, ziemniatóm 
ś^iń , przez niedostarczenie parowozów' 
załadowanych już wagmów, które po k“ 
d»i a nawet do 2 tygodni stały na grant 
pomańsko-ślązkiej. L>opiero na skutek ia 
wencji wydziału lolniczego i aprowizacyf 
go oraz polskiej komisji pleb scytowej, 
misja koalicyjna zmusiła F  emców do 
słania poirzebaych lokomotyw, dożo jedr 
środków żygnośd, a zwłaszcza ziemniakd 
ulefło wikutek tego zepsuciu. Te ilcśei ’ 
dnak, które rozdzielono między iudno 
przyczyniły się w wielkiej mierze do ob 
żenią cen prodaktów, Obecnie prześitawici^ 
Związków rob itniczy; h polskich i niemie 
prsgnęii sprowadzić z Pokki wielkie ilu 
środków Żywności celem rozsprzedania 
między członków kooperatyw robotiiez; 
Za pośrednictwem polskiego komtBirjatu | 
biscytjwego zawarli oni w Poznaaiu z - 
rodLjnymi czynnikami umowę o dostawę1 
tona cukru, 50 tona smalcu, 4 m

Włodzimierz Blocki.
aNie es»s izłować róż, gdy płoną la­

sy* — mówi Słowacki,
A jednak na niwie kultury powołanej 

de nowego życia Polski, każdy kwiat jest 
drogocenny, każdy przysparza jej blasku, 
dlatego też strata jego wywołują szczery 
smutek. Zgaił Błoeki w kwiecie wieku, li­
cząc niespełna 34 lat, w chwili właśnie kiedy 
i *  najwięcej tizebi nam nieprzeciętnych 
talentów, szczerych twór ów, którzy po skeń 
czOMej wojnie zajęliby miejsce wojowników 
orężnych w kulturalnej misji Polski,

Błoeki był Lnowianinim, tu spędził 
przeważną część życia, tu fet myślał na stałe 
kiedyś os ąść. Pamiętzniy g i wszyscy dobrze, 
jego tsk niedawni* jtancse energię, zaj ał, ini­
cjatywę, ruchliwość, jigo pracownię, plasuj 
i zamiary, że, jkftnviw>o.ik wi^asieło s ę 5 cho­
robie niszczą ej j<-gu org; nizm, ,n ks feie pr»y- 
puszczał, iż taUcuofa Uk piędito przyjdzie — 
jeśli wogóle przyjść mogła,

li młodej generacji malarzy był Błoeki

jednym z naibtrdziej utalent)wan$eh, usta 
wiczaie się rozwijał i pogłębiał. Uczeń kra- 
kowakiej Akademii *rt ,k pięknych szybko 
otrząsał się z wpływów swoich nauczycieli: 
M.h.ffera, Akentowicza, Fałata, Stanisław­
skiego i zdobywał sobie swój oryginalny 
sposób wypowia4inia się. Wyjazd di Włoch 
dał mu w rezultacie zamiłowanie do dosko­
nałego rysunku, a pobyt w Paryża skrysta­
lizował jego przekonania artystyczne i wska 
i t ł  drogę przysiłej jego twórczości.

Był też Błoeki impresjonistą w naj- 
iepszem tego słowa znaczeniu, jego wrażli­
wość artystyczna w impresjonizmie znacho- 
dziłs swój p»łny wyraz i ona to Btworsyła 
cały szereg naprawdę pięknych i wartościo­
wych dziel, stanowiących dość znaczny do­
robek zmarłego.

Delikatne, subtelne, jasne plamy kła 
duoEe jednym rzutem pendzia, tworzące bar- 
dio dobrą h&imouię barw i nadające plasty­
kę postaciom nigdy nie pojmowanym szablo­
nowo, lecz z widociną troską o wydobycie 
całej głębi pzjchologii tych postaci, wy­
kwintny smak cechujący każdą niemal jego 
rzecz, szczególnie widoczny w tych przeroi-j

łych onrazkach mających za tsmat budu 
ar kobiety z całą jego poezją koronek, ha­
ftów i muślinów, nienaganny rysunek — o to 
były ważuiejsze cechy j "go sztuki. Początko­
wo malował Błoeki wszystko: martwą natu­
rę, pejzaże, kwiaty, sceny prawie rodzajowe, 
później coraz bardziej skłaniał się kn portre­
towi, dają; tak świetne rzeczy jak , Biała 
Palu", portiet rodziców i inne. Świetną psy- 
hologią dzieika odznacza się „Władzio na 
koniu", gdzie artysta równocześnie natrąea o 
nutę symboliczną, dając w tym obrazie jak­
by dwa światy, świat przeżyć dziecka i wła­
sny świzt artysty, patrzącego przez duszę 
tego dziecka.

A potem prsysielł okres malowania 
wspomnianych już małych d skomlycb 
obrazków, przedstawiających kobietę w bu­
duarze: lekkość, subtelność, można powiedzieć 
pieściweść wykonania,.przy świotnem opano­
waniu wszystkich środków technicznych tak 
trudnego sposobu malowania, j .k  akwarelą, 
uwłaszcza jeśli idzie o wydobycie eiyattści 
tonów, miały tu pełne pole do wypowiedzą 
nia się, Ponadto wyeznwałe się w tych obra­
dach specyalne umiłowanie mularza i troskę

w wydobyciu jak najwdzięczniejszej '
kobiece', którą przeważnie była jego 
Ona to fi$uruje na przeważnej części 
aktów, otudjów portretowych i kompo 
w tak znaczuei l czbie, jakby malarz *- 
czuciu swego bliskiego skona, chciid a&i8 
niej utrwalić ukochaną nad wszystko jej 
stać która mu była inspiracją twórczą i 
łom jego lepszeiu tyciaro...

Kilka lat temu namalował Błoeki poj 
tret Arcybiskupa ks Bile*aWsk'ego, dtii 
poważne i wartości nieprzemij jjsej. Dos 
»»le uchwycone podobieństwo. stoao« 
skomponowanie całości na tle barokowe^ 
*y«y koloryt tworzą całość niepossolE 
która swój ślad zoBtawi w sztuce ccisUfj 
Uoył jej naprawdę tal-nfc bardzo ssczstf 
artysta prawy, twórca poważny, który 
kolwiek nie wypowiedział ostatniego eł^T 
swych poezjisń artystycznych, zaliczony 
dzie sŁszaie do tyih, jący sztuce polski .' 
s.użyli owocnie, ^

k rf« r  Schróder,



ml ikr kondeniiow*nego, 25 tona ryżu, .60 000 j 
sztuk gęsi o m  4800 sztuk prosiąt, a nadto 
pewną ilość mydlą i śledsi, Kiedy zwróeono 
■ię do komisji rządzącej w Opoln o przywóz 
tych transportów, komisja odesłała delega­
cję do niemieckiego urzędu żywnościowego 
w Opolu, z tej racji, że sprawy gospodarcze, 
a w szczególności zaopatrywać Górnego 
Slązka w żywność zależne są od N'”einiee. a 
komisja koalicyjna spełnia jedynie kontrolę, 
Niemiecki komisarz rządu pozwolenia ca przy­
wóz środków żywności z Polski odmówił, 
dodając, żs tłuszese będą dostarczone z Ame­
ryki, a cukier z Niemiec, Przeciw wyraźnym 
szykanom rządu niemieckiego w ystęprą poi 
Bkie pisma górnośląskie i domagają się od 
komisji koalicyjnej załatwienia tej sprawy. 
Utrudnienia, czynione przez Niemców, mają 
na celu wywołanie wrażenia, ie  Polska nie 
jest w stanie dostarczyć iywności dla zaopa­
trzenia Górnego Slązka,

Konferencja bałtycka.

Hans. Neuesłe Nachr. donoszą : Łote­
wskie ministerstwo spraw zagranicznych 
egłaszt program konferencji bałtyckiej, któ 
ra rozpocznie się 22 b, m, przy udziale 
przedstawicieli Łotwy, Litwy, Estonji, Fin- 
landji, Polski, a prawdopodobnie takie i 
Ukrainy.

Najwainiejszym przedmiotem obrad bę 
dzie sprawa zawarcia sojusz* militarnego 
przez państwa reprezentowane na konferen­
cji, a ponadto omawianą będzie sprawa ure­
gulowania stosunków walutowych i banko 
wych.

Lisie wykręty.
Kanclerz Fehrenbąch w odpcwiedzi na 

zapytanie sprzymierzonych dotyczące obecne­
go stann rozbrojenia hiemiee, oświadczył, 
że szczegóły tej sprawy nie są mu znaie i 
ie wobec tego w sprawie tej nie moie złc- 
iyć odpowiedniej deklaracji, a to ze wzglę 
du na nieobecność niemieckich rzeczoznaw­
ców wojskowych. Dalegaeja niemiecka uja 
wnia wiele dobrej woli, tern większe więc 
zdziwienie wywołuje stanowisko kanclerza, 
który widocznie pragnie uehylić się od wy­
jaśnień w sprawie rozbrojenia, pozorując to 
nieobecnością rzeczoznawców wojskowych, 
bez względu na to, ie  rzeczoznawcy Jla 
apraw marynarki przybyli razem z delega­
cją niemiecką,

B a g n e te m  i k r w ią  umacnia żołnierz 
polski granice Rzeczypospolitej Polskiej. 
Zapisaniem na P o ż y c z k ę  O d ro d zen ia  
u m o c n i m y  w e w n ę t r z n ą  b u d o w ę  

Państwa Polskiego.

Manifestacja Rady miejskiej U . , *  C 3 Ś E S L S * .
w sp raw ił plebiscytu. |  Warszawą zostało przerwane wskutek

0 pomoc dla uchodźców.
Pomoc dajcie nam rodacy 1 wołają do 

nas zastępy braei naszych uchodźców z Ukra- 
ny, Podola i Wołynia. Okażmy im serce 
otwarte i hojną dłoń, wesprzyjmy — ile nas 
stać na to — szlachetne wysiłki jednostek, 
które, jak za lat poprzednich w czasie rozma­
itych inwazyj, padjęły się dzieła niesienia 
pomocy biednym wydziedziczonym By nom i 
córkom Ojczyzny.

Przy kresowym Komitecie Biskcpim 
(K. B. K.) we Lwowie utworzyła się Sekcja 
opięci nad uchodźcami pod przewodnictwem 
hr, Róży Dsieduszjckiej, która podzieliła pra 
cę w ten sposób:

1, Zorganizowano wzgl. odłowiono opie­
kę na głównym dworcu przez Polski Komi­
tet kolejowy K, B. K., który, jak dawniej pod 
wypróbowanem przewodnictwem p. Webera

{rowadzi akcję opieki nad uchodźcami, oraz 
iura informacyjne dla uchodźców na drugim 

dworcu towarowym,
3. Roztoczono opiekę nad uehodźcami 

pomieszczonymi w barakach przy ul. Janów 
ekiej.

3. Aieby dać zajęcie uchodźcom, poszu­
kującym praey, rozszerzono zakres działania 
centralnego katol, Biura pośrednictwa pracy 
istniejącego w Domu katolickim przy ulicy 
Gródeckiej 3 B. II. piętro, w którem megą 
się zgładzać codziennie od 11 do 1 przed 
poł. i od 6—8 popoł, wszyscy poszukujący 
sił roboczych wszelkiej kategorji, a szczegól­
nie sił biurowych, gdyi większość uchodźców 
stanowi polska inteligencja kresowa,

Do tej akcji zakrojonej na większą 
skalę, sawe fandnsze K, B. K. nie wystar­
czają. Apslijemy więc do znanej ofiarności 
naszego społeczeństwa, by ezem kto może 
przyczynił się do zbożnego dzieła opieki nad 
tymi, którzy porzuciwszy ogniska domowe 
wśród niesłychanych trudów i niebezpie­
czeństw, wśród głodu i chłodu, częstokroć 
boso i bardzo licho odziani uciekli się pod 
naszą opiekę, ażeby niesażywać „dobrodziejstw 
bolszewickiego raju*,

Wszelkie ofiary w naturze i pieniądzach 
przyjmuje: Komitet Biskupi Kresowy, Lwów, 
il. Źygmuntowska 4,

Wczorajsze uroczyste posiedzenA Rady 
miejskiej zagaił urezydent N e u m a n a ,  
stwierdzając, że Rada miasta poczuwa się 
do obowiąxku zabrania głosu w sprawaeh 
plebiscytowych.

Następnie wiceprez, dr. C h i a m t acz, 
po uzasadnienia odczytał następujące re“ 
zolucje:

1 Rada król,.stół, miasta Lwowa przy­
łączając się do uchwał Wiecu lwowskiego 
obywatelstwa z dnia 29 czerwca 1920 r, — 
zakłada uroczysty protest przeciw wszystkim 
bezprawiom, uciskowi, gwałtom i fałszowania 
ii t plebiscytowych, oraz WBzełkim innym 
nieprawidłowościom, wśród których wynik 
głosowania na ziemiach plebiscytowych nie 
mógłby być uważany za wyraz przekonań 
i pragnień mieszkańców tych ziem,

II, Rada król. stoł. miaits Lwowa ży­
wi pełną nadzieję, że Rząd polski użyje 
wszelkich środków, by przełamać opór nie­
miecki prąeeiw dotyczą-ym postanowieniom 
Najwyższej Rady, że w szczególności zagwa­
rantowaną będxie legalność i bezstronność 
całego aktu plebiscytowego.

III. Rada kr, et, m, Lwowa sprzeciwia 
się cdbyciu plebiscytu na Mazurach, w War- 
mji i okręgu Kwidzyńskim w terminie 11 
lipca b, r. i widzi w przyspieszali* tego 
terminu jawną chęć spowodowania wyniku 
plebiscytu aa niekorzyść narodu i Państwa 
Polskiego, Traktat wersalski postanawia, że 
Komisja międzynarodowa oznaczająca ' ter­
min plebiscyt* ma się składać z przedsta­
wicieli pięciu mocarstw sprzymierzonych, 
faktyezme składa się ona jednak z trzech 
członków, wskutek czego orzeczenie jej o 
terminie głosowania ffltiii być uważane za 
nieważne i musi być uzbylone. s

1Y. Rodakom z ziem plebiscytowych 
zasyła Bada kr. st, m. Lwowa, który w 
ciężkiej i nie tak dawnej jeszcze walce 
o swą polskość ociekał krwią swych Synów 
najlepszych, czość i pozdrowienie. Wytrwaj­
cie w walce, bo bliską jest chwila, że przy 
solidarńem poparciu sprawy przez cały Naród 
Polski, wyjdziecie na słońce, na wolności 
świat

Y. Rada kr, st. m, Lwowa poleca 
Prezydjum miasta, by pewyższe rezolucje 
przesłało bezwłoeznie Panu Marszałkowi 
Sejmu, jako przewodniczącemu centralnego 
Komitetu plebiscytowego \Badzie Ministrów 
Rzeszypospolitej Polskiej,

Burzą oklasków powitali zebrani rezo­
lucje, które zostały uchwalone jednogłośnie.

przerwane 
czego nie otrzym aliśmy

Celem uniknięcia przerwy 
w przesyłce należy bezwłoeznie 
nadesłać prenumeratę.

POLACY! 
Pamiętajmy o pleoiscytacn!

Datki przyjmuje Komitet Obreey 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma 
rjacki I, 10.

Ltoóu 7 lipca 19UO.

Kalendnra.
C z w a r t e k ,  8 lipca,
Rzym. kat.; Elżbiety kr.
6r. kat.: Fewronyi.j 
Słowiański: Chwalimira,
Wschód słońca o godzinie 4 minet 02 

zachód słońca o godzinie 8 minut 11.
Temperatura e godzinie 13 tr połud ni i 

I +  27 itepni,

— M inister wyznań relig ijnych  1 
oświecenia publiczni go Tadeusz Łopu­
szański przybywa jutro rano do Lwowa,

— Z rre z y d jn m  Bady Him strów. 
Na posiedzenia dnia 1 lipea b, r. Rada mi­
nistrów przyjęła między innemi:

Wniosek Ministra wyznań rel»g. i 
oświeeenia publioznego w sprawie upaństwo­
wienia i nałożenia nowych szkół średnich.

Wniosek Ministra poczt i telegrafów
0 zmianę art. 21 rozporządzenia Bidy Mini­
strów z 1 kwietnia h. r. w przedmiocie tym- 
ctasowego uregulowania ruchu tranzytowego
1 sąsiedtkiego między Polską a Niemcami, 
ogłoszonego w Dzienniku Ustaw nr. 80, 
poz, 170,

Projekt ustawy o dostarczeniu środków 
przewozowych, oraz materjałów drzewnych 
do odbudowy i utrzymania dróg publicznych 
i mostów, oraz statut urzędów zaopatrywania 
pracowników państwowych.

— T erm in  prekluzyjny do zgłaszania 
w komisji szacunkowej dia m. Lwowa strat 
wojennych (szkód i niezapłaconych świad 
czeń wojennych), poniesionych na terytorjim 
m, Lwowa, npływa już dnia 18 lipca b. r, 
i nie będzie odroczony,

Mimo, iż od otwarcia komisji mija 
szósty miesiąc, znikoma tylko ilość zgłoszeń 
zostzła wniesiona, gdyż nie dosięga cyfry
5.000 poszkodowanych. A przecież Lwów 
poniósł olbrzymie szkody podczas inwazji 
losyjskiej, następnie z czasów austrjaekich 
pozostali, wiele świadczeń wojennych nieza­
płaconych wresieie wypadki listopadowe 
i półroczne oblężenie Lwowa wyrządziły 
szkody w majątku prywatnym jak i pmbłi 
cznym,

Operaty szacunkowe, obeenie opraco­
wywane, mają służyć za podstawę do przy­
szłej odbudowy i odszkodowań, więc opie­
szałość wobec niniejszej akcji rejsstracyjaej 
odbije się kiedyś dotkliwie na tych, którzy 
mimo licznych przypomnień zaniedbali zgło 
sić swoje szkody.

Komisarjat Głównego Urzędu Likwida­
cyjnego będzie tylko w wypadkach wyjątko 
wych udzielać zwłoki do wnoszenia igłoszeń 
po terminie powyższym, ale tylko tym po­
szkodowanym, którzy wniosą przed terminem 
odpowiednie podanie i usprawiedliwią spó 
żnienie.

Lokal komisji lwowskiej mieści się przy 
ul. 3-Maja 1, 2, III, p.

— „Dzieci na,wieś**. W poniedziałek 5 
lipea b. r. odbyło się posiedzenie pełnego 
Komitetu „dzieci na wieś*. Prez, Boi. Le­
wicki zagajając posiedzenie powitał przyby 
łych delegatów: Mm, Pracy i Opieki Spoi 
dr, Berkowskiego, zast. Gen, Delegata Rządu 
starostę Zygmunta Dembowskiego, Krajowe 
go Urzędu Zdrowia dr, Józefa Markla, Tow 
Ochrony Młodzieży dr. Władysława Smolkę, 
Rady Szkolnej Krajowej i Tow. Naucz. Szkół 
wyższych, którzy będą stale nezestniczyli 
w tegorocznej akeji komitetu,

Dyr, Szczurkiewicz przedłożył cyfrowe 
sprawozdanie dotyczące zgłoszeń młodzieży 
,a mianowicie- nn kolonje wypoczynkowe 
i głoszono 3.200, zaś na kolonje lecznicze 
(tiabka, Szczawnica i Hołosko) około 30C 
dzieci, Komitet uzyskał umieszczenie w 42 
miejscowościach w Matopolsce i na 500 dzie­
ci W Wielkopolsce. Gała akeja wypoczynko- 
wa przygotowana jest tak, że po wpłynięciu 
subwencji rządowej kolonje będą mogły bez­
zwłocznie wyruszyć, Mówca apelował dc 
przedstawicieli Min. Opieki Spcł. i Gen 
Delegata Rządu by przyspieszyli płynność 
subwencji. W bieżącym roku Komitet obją-’ 
również opieką akcję kolonijną miast pro­
wincjonalnych na co Sejm ustawodawczy 
przeznaczył kwotę 600.000 Mk.

D /r. Mucha przedłożył szczegółowe 
sprawozdanie ż izisłu aprowizacyjnego przy 
ezem podniósł nadzwyczajne trulności w tym 
dziale wskitek braku i drcżyżay niezbędnych 
artykułów.

Delegat Min. Opieki społ. dr. J. Ser 
kowski wyjaśnia stanowisko delegata do Ko 
mitetu przyezem na podstawie sprawozdania 
poprzednich mówców stwierdza trudne poło- 

I żsnie Komitetu tegorocznej akeji i przyrzeka

f
energiczną pomuć w sprawie prsyssiesienia 
wypłaty przyznanej subwencji co najprawdo­
podobniej nastąpi w najbliiizyeh dniach. Oo 
lo akcjixkoIoiijnej miast prowincjonalnych 

Min. Opieki społecznej wydało pewne in­
strukcje, które jednak dadzą się połączyć 
zgodnie z wydanymi już przez Komitet dzie­
ci na wieś zarządzeziami. Redaktor Fryling 
w dłniszem nrzemówieniu zwraea się do de- 
egałów w itdi rządowych a przedstawiając 

ciłą historję akcji Komitetu i zabiegów ko- 
o uzyskania faiduszów, pedniósł że Komi­

tet prosi o ścisłą kontrolę xe strony Rządu 
l&ji myślą przewodnią członków Komitetu 
est tylko dobro dziatwy korzystającej z ko- 
onij.

Starosta Dembowski i dr. Marki przy­
rzekli w swoieh zakresach (dzielić jak naj- 
dtlej idącej pomocy w akcji Komitetu.

Dr. J. Serkowski zaprosił dc siebie de- 
egatów Rządu i Komitetu „Dzieci na wieś* 

na konferencję w sprawie kolonij w mia­
stach prowincjonalnych, która odbędzie się
6 b. m.

Na tem posiedzenie zamknięto, Termin 
następnego posiedzenia zostanie ogłoszony 
dziennikami.

— Związek strzelecki. Wzywam 
wnystkieh członków Związku strzeleckiego 
do bezwarunkowego stawienia się w dniu
7 lipca b. r, (o godz. 19 środa) w ogrodzie 

Skały* ul, Mickiewicza,
Za sekretarza

Tylko.
Za przewodniczącego

Dr. Dręgiemcs,
— G eneralna dyrekcja  lo to r ji  pań­

stwowej ogłasza, że ciągnienie trzeciej klasy 
Pierwszej Polskie) Państwowej Loterji Kla­
sowej odbędzie się w dniach 12 i 13 b. m, 
rano w Warszawie, przy nl, Nowy Świat 67, 
wobec komisji rządowej, przy Współudziale 
i kontroli dwóch obywateli ;miejskicb, w tem 
jednego rejenta, przez prezydenta miasta 
wyznaczonego.

— Z szumem i  huk iem  przeciągnęła 
wczoraj wieczorem gwałtowna ulewa.ponad 
nssiem miastem. Towarzyszył jej huragan, 
który ze swego kołczana dobył kilka pioru­
nów, ale cisnął je gdzieś daleko poza mia­
sto, Bniza miała fizjogsomię furjatki w fa­
zie ostrego szału i upłynęła dobra godzina, 
nim zapadający wieczór nałożył jej kaftan 
bezpieczeństwa, tym sposobem doprowadza­
jąc rozjuszoną do uspokojenia,

Furia poczyniła znaszne szkody w sa­
dach, ogrodach i parkach. Orzeźwienia kani- 
kularne spiekoty i skweru nie przyniosła, 
co zduje się zapowiadać bliską recydywę.

— Z aiząa Główny Polskiego Czer­
wonego Krzyża postanowił stałe zakopywać 
Pożyeakę odrodienia po 5000 m, i trzymać 
w kasie zamiast gotówki do regulowania 
rachanków ze swoimi dostawcami,

— Pieniądze i  przesyłki. Dsknnik 
Powssechm pisze: Mimo niezupełnej regu­
lacji przesyłek pieniężnych z Ameryki do 
ich krewnych w krają, nadehodzą z dniem 
każdym coraz większe sumy, Fachowcy obli­
czają je na 300.000 dolarów dziennie, czyli 
9 miijoiów miesięcznie eo licząe po 50 
marek za dolar daje 1,350 000 000 marek 
polskich,

— Skonfiskowany został N r. 157 
„H rom adskiej D um kia z 7 lipea b. r., 
mianowicie artykuł wstępny p. t. „Nasza 
■prawa w mitnarodnij polityei i najbłyszczi
zawdamja urjadu*, od ustępu trzeciego („Ałe 
koty taka dumka panuje*) do końca artyku­
łu („powesty sprawa do nspisznoho kińea”),

— K u r je rk ii  k u rje rzy  dla M. S. O. 
Komenda M, S. O, wzywa Polki, chętne 
do służby kurjerskiej, ęraz uczniów szkół 
średnich, by się zgłaszali w Komendzie 
M S O. Kopernika 36 II. p. drzwi nr. 17, 
oraz w poszczególnych komendach dzielnico­
wych, gdzie otrzymają potrzebne instrukcje 
oraz legitymacje.

— l in i a 6 b. m . w yjeehałn plerwszn 
Serja dziewcząt w liczbie 90 do Rabki i 
85 ebłopców z zakładu H. Jordana (Kistryn) 
do Fordonia w Po&nańskiem,

—  Zjazd psychjatryezny. Minister* 
stwo zdrowia w rozumieniu, że tylko ścisłe 
współpraes z nim spoczeńitwa, a przede- 
wszystklem lekarzy, może zapewnić usiłowa­
niom jego wyniki owocne, postanowiło zwo­
łać Zjazd psychjatrów polskich. Będzie to 
pierwszy Zjazd psychjatryciny w Polsce, po­
święcony wyłącznie sprawie opiek, nad psy­
chicznie ehorymi w kraju. Wobec wielkiej 
doniosłości zagadnień, z których niektóre 
muszą b/ć rozstrzygnięte w najbliższej przy­
szłości na drodze ustawodawczej, termin 
Zjazdu ustalono na koniec września t .  r. 
Komitet organizacyjny stanowią: dr. Tadeusz 
Gepner, dr. Stanisław Kopczyński, prof. dr. 
Jan Mazurkiewicz, dr, Rafał Radziwiłłowie! 
i dr. Władysław Śterling. Adres komitetu 
organizacyjnego, do którego kierować należy 
zgłoszenia: Ministerstwo zdrowia publiczno* 
go, wyiz, IY, psychjatryezny — nl. Belwe- 
lerska 3.



— Zlot Soktiow pom orskich . W me) 
dzielę odbył się w Torunia pierwszy sio; 
Sokołów s Pomorza, połączoay s uroccyito 
ścią 25-letniego istnienia Sokoła toruńskie 
go. Na ijasd ten przybyło około 1500 Suko 
łów i Sokolic, delegacje z Posnania, Bydgo 
aicsy i innych miast. Z Warssawy był obe 
cny iastępcif'preie8a[Sokoła Emil Baaer. Po 
uroczjstem otwarciu sjasdu, na którem od 
ciytano szereg depesz powitalnych z całej Pol­
ski, iussył wspaiiały pochód odświętnie przy 
strojoiemi ulicami do kościoła Mtrjackiego. 
gizie odbyło się naboieństwo a następnie 
pod pomnik Kopernika, gdsie złażono wieńce 
i wygłossono srereg prsemówień. Po połu 
dnia przy pięknej pogodsie Sokoli wykonał: 
ssereg ćwiczeń na boiska.

— Gwałty p rask ie . Jak doiosi Ga 
zeta Grudziądzka w nocy s sobotę aa nie 
dsiely wracało do Grudziądza s Olsityna 7 
zecerów, którzy jeźlzili do Olsityna, aby po 
magać prsy drukowania polskuh kart plebi 
scytowych, Zecersy «i so s ta li jednak zmu 
nzeni do powrotu. Na ostatniej stacji prze 
granicą oficer niemiecki k m t  im wysiąść 
ośpiaiczył, że pociąg dalej nie jediie, Gd;r 
gromadki tecerów znajdowała się w odle 
głości 800 metrów od granicy, padł strzał 
który zab ł  jednego ąccera, drugiego zaś sra 
nił w rękę,

—• Dla wyjeżdżających do B nm nnji. 
Wydtiał pnsowy Min^terstwa spraw,zagra­
nicznych przestrzega osoby wyjeżdżające do 
Bumuiji, aieby na granicy deklarowały wsiy 
stkie swoje pieniądze, gdyż inaczej narażają 
się na ich konfiskatę, w Rumuni, bowiem 
istnieje zakaz wywozu lei i wszystkich wa 
l i t  zagranicznych z wyjątkiem rubli i koron 
auslrratkieh Moina wy woz:ć ogółem tylko 
500 franków.

— Znany rzeźbiarz n iem iecki Haks 
K linger umarł na paralii serca w 68 reku 
łycia,

— Ceremonia przekazania D anii o 
kręgu Szlezwiku przymałego przez tra 
ktat .pokojowy, odbyła się wczoraj ranc w 
fraacnskiem ministerstwie spraw zagranicz­
nych pod przewodnictwem Gambona, w o- 
beeności ambasadorów angielskiego, wło 
skiego, japońskiego, oraz posła duńskiego,

— W sprawie urządzenia stałej ko 
m nn ikneji pow ietrznej między Himbur 
giem, Kopenhagą, Amsterdamem i Loady 
nem, odbędzie się w najbliższym czasie w 
Kopenhadze konfereneya przedstawicieli to­
warzystw żeglugi powietrznej, z udziałom 
Anglii, Danii, Holaidyi i Niemiec

— Pociąg, k tó rym  jezkałjks. W alii
wykoleił się. Wypadku w ludziach nie było.

— Proces przeciw węgierskim  m or 
dereom  bolszewickim . Przed budapeszteń­
skim trybtałem karnym rozpoczęła się wczo­
raj rozprawa przeciwko 10 bolszewickim ko­
misarzom ludowym, którym po up?dku dy­
ktatury prolefaryatu nie udało się m knąć z 
Budapesztu. Na ławie oskariony h zasiadaj! 
cieśla Wantus, odlewacz Haubricht, kamie­
niarz Bokaney, ślusarz Bzjaky, tokarz Mataly- 
Dovcsak, rolnik Nyiszt«r, prawnik dr. Au 
genite-n, zecer Kalman KohD, inżynier Klein 
i dziennikarz dr. Szab&doez-Pristadtl.

Obwinieni są o ii o współudział w zdra 
dzie stann, zbrodnię podburzania do mordów 
w 167 wypadkach, które zostały w jkonaie 
przeważnie aa zarządzenie osławionego Sa- 
mnely’ego, o zamierzone wydanie towarów 
na podstawie fałszywyah dokumentów z za 
kładów złotniczych, o faezerstwo pieniędzy 
na sumę przeszło 8 i pół miljtrda sfałszo 
wanyeh banknotów banku banku austro (Wę­
gierskiego, Nadto akt oskarżenia zaznacza, 
iu cbninieni działali czynnie jako przewólcy 
paitji socjalno demokratycznej prsy tworzeniu 
t. sw. rewolucyjnej rady rządzącej, która 
przyszła do skutku na porozumienie z Belą 
Knhuem, i układ ten doprowadził do złącze 
aia socjalnych d mokrtfów i partji komuni­
stycznej, które to obie paitje dążyły do zni 
Bieżenia klasy mieszczańskiej i własności pry­
watnej oraz ogłoszenia dyktatury proletarjatu. 
Prokuratoria zażądała przesłuchania przeasło 
100 świadków.

— Uczniowie szkoły Piram ow icza 
I Kościuszki zgłoszeni ua kolonie i zbadani 
przez lekarzy zjawią się we czwartek, 8 b. m,, 
o godzinie 9 tej przed południem w budyn­
ku szkolnym im. Piramowicza (plac Strze­
lecki).

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w Administracyi).

Na plebiscyt. Słuchacze 4 roku med. 
wetar. zamiast wieńca na trumnę ś p. Ka­
czora Franciszki podpor. podlek. w eter. 300 
Mk., I. ki. A. wydziałowa szkoły im, St, 
Żółkiewskiego z okazji imienin nauczycielki 
Olgi Moraeskisi 120 M>., grono profesorów 
I. szkoły realnej we Lwowie 430 Mk., dyr,

Karol Kramareiyk ze Strzyżowa 50 Mk, 
Pęcakowska Stanisława z Chrzanowa 50 Mk,, 
ks. Jakób Szypnla, kierownik gimuaz. w 
Brzozowie 80 Mk,, ks. Stan. Bobkowski s 
Lubaczowa 50 Mk.. naczelnik sądu w Żół­
kwi ze składek 242 Mk. 70 f., Sąd pow, 
w Nowemsiole ze zbiórki 150 Mk. i inż. 
Józef Pielasz z Nadwóraej zebrane ua wiecu
0. N. 621 Mk. 40 f,

JÓZEF TRETIAK .
Wchodnie Kresy dostarczyły również 

naszym Uniwersytetom ludzi bardzo wybit­
nych. Piotr Chmielewski, Izydor Kopernicki 
i inni przenieśli się już po znojnym & po­
żytecznym żywocie w zaświaty ; Benedykt 
Dybowski z Litwy, Józef Tretiak z Woły 
nia i Józef Henryk Kallenbach z Podola 
służą nam dalej pięknym przykładem, jak 
pracować należy dla dobra własnego społe­
czeństwa, Pomnot"cieie to polskiej nauki i 
kultury zacni, więc i dzieje literatury rodzi- 
mej zapisują ich nazwiska trwałemi gło­
skami.

W śńślejszem słowa znaczeniu kre 
sowcami są dwaj ostatni, o nich zatem bo­
daj szkic sylwetki pomieścić staje się obo­
wiązkiem ich zasług popularyzatora,

Z wieku pierwsze miejsce należy się 
Józefowi Tretiakowi,

Zycie byiajmniej nie nie ścieliło mu 
się kwieciem, Mimo gruntownej wiedzy i 
całej bibljoteki cennych stndjów.jj tkwił dłu­
gie lata w szkole średniej, z kolei w semi- 
ntrjum nauczycielskim, iż wreszcie otwar­
ły się i przd nim ns ścięiaj przesławnej Ja­
giellońskiej uczelni podwoje.

Ujmy mu to nie przynosiło, co więcej, 
dla dorastającej młodzieży było wielkim po­
żytkiem takiego właśnie nauczyciela mieć 
na katedrze, mimo to jedaak bezstronność 
podkreślić każe. że żmudne kształcenie umy­
słów uczniów szkół średnich, walną stanowi­
ło przeszkodę w pracy twórczej. Że mimo 
to drnkewat tak wiele — to już specjalna 
jego zasługa,

Zresztą i kolega zawodowy Tretiaka, 
historyk zaakomity, pisarz świetny, ś. p. Lu­
dwik Kubila, podobnego doznał losu, ba, na­
wet w ostatniej życia rjoca nie zasiadł wśród 
areopagn profesorów Uniwersytetu, choć pra­
cą swoią wykształcił dlań tylu uczniów.

Widocznie nietylko popularność, ale i 
powodzenie życiowe różnemi chadza drogami.

Józef Tretiak — jak wspominaliśmy — 
jest Wotyniakiem, Wołyń może nim się chlu­
bić bez narażenia się i a  zarzut partykulary­
zmu. Ujrzał światło dzienne 28 września 
1841 roku w małych Biskupicach (Bisku- 
pieskach) nieopodal Porycka, palety więc do 
rzeszy najstarszych polskich pisarzy,

Po ukończenia szkoły średniej w Ró­
wnem, która w morach swoich wychowała 
niej ed a ego tęgiego obywatela kraju, wstąpił 
w roku 1859 na Uniwersytet kijowski, pia 
stując tutaj godność reprezentanta gminy wo­
łyńskiej. Stndyowsł literaturę i historyę — 
jsk? stwiedził dalszą karyerą lankową i ii 
terseką.

1 jemu jedaak, jak wielu innym kole­
gom z łzwy uniwersyteckiej, nie danem było 
nkońezyć nauk nad Dnieprem. Przerwała je 
wojenka, moment w życin ówczesnego poko 
lenia piękny i o fiiny , acz zakończony aia- 
foitunnie. Nie czas było aa długie nocne 
dysknsye na temat", gorączkujące swą aktual­
nością i na śleesenie na wykładach, skoro 
daleko, nad Wisłą, odezwała się w borech 
trąbka bojowa

Józef Tretiak pośpieszył na emigrację, 
gdzie z sapałem i wytrwałością jął się dal­
szych studjów. Jakiś czas pod włoskiem prze­
bywał niebem, tęskniąc tam zz rodzinnymi 
szarymi piaskami wołyńskimi i za bujnem 
życiem w kijowskim światka akademickim.

Z kolei znalazł się w roku 1865 —1886 
na Uniwersytecie znrychskim w Szwajearji, 

reszcie w Sorbonie i Collfege de F raice w 
Paryżu. Równocześnie wszedł w szranki lite­
rackie jako korespondent ukazującego się we 
Lwowie Dziennika, Literackiego i jako poeta, 
nkryty pod literami J  T, Otsz^rne korespon­
dencje pióra młodego, poczynającego p;sarza, 
czytywano chętnie; utwory rymowane nie­
znanego szerszym kałom J, T. zwracały ró­
wnież aa siebie nw*gę

W rokn 1867 osiada już na stałe w b. 
Galicy!, srzsu we Lwowie, gdsie zanim uzy­
skał anstrjackie obywatelstwo i poznał le­
piej miejscowe stosunki, trudni się prywa- 
;iem nauczycielstwem.

Zetknąwszy się z wpływowym i popu­
larnym tak bardzo we wschodniej Matopol- 
see Janem Dobrzańskim, wstępuje w poczet 
wssółpraeowników Gazety Narodowej, umie­
szczając na jej szpaltach, sprawozdania tea­
tralne. krytyki literackie i inne artykuły.

Ukazanie się lazwiska Tretiaka w Na- 
rodówce stanowiło już dlań pewnego rodzaju 
)»3port, na podstawie którego można było 

usadowić s:ę silnie w lwowakim literackim" f

światki Pracował w niej w ciągu lat 1869 
do 1872, a równocześnie ogłosił bynajmaie 
co do formy i treści lieprseciętay poema 
miłości „Z ppgińskich światów", oraz po­
wieść historyczną „Królewska para". Z kolei 
sialasły aię w obiegu księgarskim na wię 
ksze rozmiary zakrojona powieść współczesna 
„Pamiętniki Daniela", „Słowo o Chopinie 
powiedziane na uroczystości Chopinowskie 
we Lwowie, wreszcie nowella „Mssnrek Cbo 
pina". Dla chleba zajmuje się przekładami 
z niemieckiego, nie on jeden zresztą smu 
ss^ny był tak pracować; los to zwykły pisz 
rzy polskich, nie tylko w ośmdziesiątyeh la­
tach ubiegłego stulecia, ale i w naszych, 
pomyślniejszych nieco dla literatury czasach

Nie to było jednak właściwe pole bo 
gatej działalności Józefa Tretiaka, Od poesyi 
zaczynało wielu aassych pisarzy, zarzucając 
uprawę tej wdzięcznej niwy w latach późnej 
szych, Po przez powieść współczesną i histo' 
ryciną, przeszedł on do krytyki literatury 
pozostał już na tern polu, zdobywając tuta 
m ianie i rozgłośne, nieprzemijające imię.

Współpracownictwo w piśmie codaien 
•  em nie zapewniało jednak przyszłości. Jutro 
było zawsze niepewne, należało więc powa 
żnie pomyśleć o wybranin jakiegoś stałego 
zawodu. Tretiak na Uniwersytecie upatrzy' 
już sobie wychowawstw^ młodszych pekolen 
i kształcenie z nich przyszłych obywatel 
państwa. Teraz więc tern energiczniej zebra' 
się do przygotowania się do zawodu nau­
czycielskiego i po iłożeniu koniecznych egza- 
minów, mianowany został w roku 1878 za 
siępcę nauczyciela w drugiem gimnazjum 
we Lwowie.

Było to z punktu realnego biorąc bar­
dzo mało, zawsze jednak początek zoata' 
zrobiony i pozwalał pomyśleć o założeniu 
domowego ogniska, Oteniwszy się, poświęea 
Tret’ak wszystkie wolna od obowiązków za 
wodswych chwile ctndjom nad literaturą 
polską, bardzo sumiennym i pracowitym.

Bezultitsm ich jest przeiewssystkiem 
dzieło kilkntomowc p. t, „Miekiew:ei w 
Wilnie i Kownie. Życie i poezja", rzucone 
na rynek księgarski w r. 1884, przyjęte 
przez ówczesną krytykę pochlebnie i dzisiaj 
jeszcze — mimo tyln późniejszych prac o 
wieszczu narodowym — ciekawe i nieprse 
brzmiałe Mickiewicza ukochał on zresztą 
specjalnie, badaniem jego twórczości i ży 
cia, wpływami na nią i jej oddziaływaniem 
zajmuje się ciągle, wracając do niej bezu­
stannie po szkicach o Trembeckim, Krasic­
kim, Słowackim, o głównych kierunkach 
poezji polskiej XIX stulecia, Janie Lsmie, 
Sienkiewiczu, Karolinie Jaeniśch, Asnyka, 
Kraszewskim, o dramacie staroindyjskim, 
epopei fińskiej Kalewala. powieści history 
esnej, dawnej powieści żjlnierskicj i t, d.

Drobiazgi te zebrał z kolei rasem i wy­
dał w dwu seryach „Szkiców literackich*.

Obok wymienioaycb zapisać wypadnie 
dla charakterystyki autora jeszcze następu­
jące ważniejsze jego pr&cc naukowe: „Hi 
storja wojny chocimskiej 1621 r .“; „Cześć 
Mickiewicza dla Najśw, Fanny"; studjum po­
lemiczne „Miedziasy jeździec Puszkina": 

Najśw. Panna w poezji polskiej"; „Mickie 
wici i Puszkin. Studja i szkice*; „Bohdan 
Zaleski do opadku pow stała listopadowego 
(1802—1881). Życ;a i poezja, Karta z dzie­
jów romantyzmu polskiego"; „Piotr Skarga 
w dziejach i literaturze Unii Brzeskiej"; 
.Bohdan Zaleski na tułaetwie (1831—1888*. 
Zycie i poezja. Karta z dziejów emigracji 
polskiej",

Trzy ostatnie dzieła ukazały się nikła
dem Aksdsmji Umiejętności w Krakowie, 
która mnając rzetelnie zdobyte zasługi Tre­
tiaka, powołała go w r. 1888 na człónka 
korespondenta; w dziesięć lat później na 
sekretarza Wydziału teologicznego; w roku 
1900 na członka czynnego. Towarzystwo wi 
leńskie przyjaciół iank  zapisało naszego u- 
czoaego w r. 1912 w poczet eiłonków ho­
norowych.

Osobna wzmianka należy się dx:etu Jó­
zefa Tretiaka, wydanemu i nagrodzonemu 
przez krakowską Akademię Umiejętności p. t.‘ 
„Juljusi Słowacki. Historja ducha poety i jej 
odbicie w poezji"; opartemu na dług’eh. 
głęboko pomyślanych studjach, Wywołało 
ono burzę w obozie młodych, zdobywając 
autorowi tern większy rozgłos,

Żs tak poważny badacz nie mógł tkwić 
dłużej w murach szkoły średniej — to nie 
ulega wątpliwości. Więc i Tretiak, przenie­
siony w r. 1886 do Krakowa, początkowo do 
seminarjum nauczycielskiego żeńskiego, z ko­
lei do szkoły realnej, habilituje aię wreszcie 
w r. 1890 na Uniwersytecie Jagiellońskim 
do historji hiteratury polsk;ej, w dwa lata 
później dodatkowo do ruskiej W r, 1894 
mianowany został profesorem nadzwyczaj­
nym, w 1898 zwyczajnym, niestety jednak 
juz w r. 1911 dobiegł szkramentalnej siedm- 
dzieaiątki, która smnBiła go do przejścia na 
emeryturę.

Że mimo to kie stracił energii twócsej, 
najlepszy dowód choćby w tern. iż już jako 
emeryt ogłosił wspomniane wyżej dzieło o 
Bohdanie Zaleskim; że w dalszym ciąga pra­
cuje na umiłowanej przez aiebie niwie,

Gsterdsiestopięoio lecie pracy literackie! 
Józefa Tretiaka uczczono w r. 1917 w spo­
sób bardzo luscsytny i odpowiedni dla tego 
redsaju badacza, Koledzy, przyjaciele i byli 
uczniowie wydali i ofiarowali mu księgę pa­
miątkową, której przedmowa pióra «r. Ta­
deusza Grabowskiego trafnie określa zasługi 
jnbilata:

„Oparty na wynikach współczesnej na­
uki, wszedł na katedrę profesorską i  umy­
słem dojrzałym, a ussuciowością trzymaną 
na wodzy, z wolą traktowania h ;storji lite­
ratury jako nauki, opartej aa zjawiskach, 
wyiikłych ze współdziałania czynników na- 
drfr złożonych i możliwych do ujęcia tylko 
drogą rozległych wiadomości, ustalonej me 
iedy, ścisłej bezstronności.

„I odczuwając piękno, potrafił też ro­
zumować lad  niem spokojnie, formułować 
sąd z wielką oględnością i rozwagą, wyra­
żać go w spocób pełen wdzięku i powabu, 
prawdziwie artystycznego, Ghoć chodziło mu 
tylko o dorobek naukowy nmiał uczynić ka­
żdą książkę, rozprawę, artykuł, prawdziwym 
okazem krytyki naukowe’, która odsuwa po­
wierzchowność, dąży do ib r ia iia  przyczyn 
rzeczy, nie daje wrażeń polityka, estety, in­
telektualisty, ale wszechstronne, umiejętne, 
wyczerpujące objaśnienie tego, esem się zaj­
muje. Kierując cię względami pedagogiczny­
mi, starał się on przygotować słuchaczy do 
zawodu, który obrał sam, unikać . efektów i 
zboczeń oratorskich, przemawiać, a także pi­
sać poprostu, trzeźwo, spokojnie.

„Tretiak nauczył mówić o rsecsaeh 
literatury wyczerpująco, metodycznie, po pro­
stu, a pięknie...."

Do takiej charakterystyki nic chyba 
więcej dodawać nie trzeba, Uwypukla ona 
sylwetkę dostatecznie; odzwierciedla rodzaj 
i snemienue cechy jego długiej karjery pe- 
dagogicino-twórfiej. (ro^e)

Wiadomości gospodarcze
Izby handlowej 1 p rzem ysł, we Lwowie.

Sprzedaż drzewa rnaterjałowego i opałowego,
luszektrrat węglowy Ministerstwa Prze­

mysłu i Haudlu w Krakowie komunikaje, że 
Państwowy Zarząd dóbr w Kisku, Małopol­
ska, eksploatuje na rzecz Państwa Polskiego 
(dla odbudowy kra’u i zaopatrzenia w opał)
14.000 morgów drzewostanu, przez wypadki 
wojenne zniszczonego.

• Obecnie sna;du;e się na składteb Pań­
stwowego Zarządu w Nuku i i a  przystanku 
w Plineie około 20.000 m ,1 drzewa, opało­
wego i znaczna część drzewa materjałoweg«, 

Interesenci reflektujący na kupno po- 
wiini się zwracać wprost do Państwowego 
Zarządu dóbr w Nisku,

Francuskie czasopisma z dziedziny Handlu i 
przemysłu

Do Warszawy przybył z Paryża p.
Charles Gaab>t, przedstawiciel pism La Jowr- 
aee Industrielle i L'Outillage w celu rozpo­
wszechnienia tychże pism pośród polskich 
kół handlowych, przemysłowych i finanso­
wych.

La Journee Industrielle jest pismem 
codsientem, sawieraiącem c-er >g iaforipacji 
ze wszystkiłh ważniejszych rynków handlo­
wych. L ’Outilhge jest tygodnikiem, zawie­
rającym bogatą treść s dzieisiuy przemysło­
wej Abonament półroczny pisma La Jour- 
nee Industrielle wynosi 38 fr„ abonament 
półroczny tygodnika L  Outillage 35 fr. Za­
mawiać pismo moina wprost u p. Gachet, 
Warszawa, Flory 9, który pozostaje tu je ­
szcze przez miesiąc,

Uruchomienie fabryki chemiczne) przetworów 
suchej destylacji drzewa.

W tych dn;ach została uruchomioną 
abryka suchej destylacji drzewa w Haj­

nówce, dzierżawiona od Rządu przez Pol. 
Tow. Gazownicze. Na razie zostały pnszeso- 
ae w ruch d«a piece deitylacyjue, stopnio- 

o zaś będzie uruchomioną V* cs§ ^  fa êi 
fabryki, czyli pieców 32. Fabryka produko­
wać będzie węgiel drzewny, smołę drzewną, 
Izifgieć brzozowy, octan w^paia oraz alko- 
i d  metylowy i pewne ilości mtteryalów 
denaturacyjnych.

Uruchomieuie fabryki wyrobów drzewnych,

Nowo powstałe niedawno w Łodzi Tow. 
przemysłu drzewnego „SIIt iis* wykupiło z 
rąc niemieckich fabrykę wyrobów drzewnych, 
zcacsnie ją rozszerzyło i przystąpiło obecnie 
do fabrykacyi wszelkiego rodzaju artykułów 
drzewnych, g-ównin fornierów, dyktów, po­
sadzek, meblf biurowych (biurka amerykań­
skie) ~  także śmig do aeroplanów, oraz 
wszelkich wogóle drewnianych części do 
aerroplaiów,



Fabryka jest w staiie przerobić prze­
szło 20 wagonów drzewa tygodniowo (pra­
cując jedną zmia ę),

Jarmark to Libercu (Beicheńberg) 
w Ceechach.

W czasie od 14—22 sierpnia b. r. od-, 
bidzie się w Libercu (Reieheaberg) w Gze- 
ehaeh pierwszy „jarmark lberecki" jako 
międzynarodowy jarmark w stylu jarmarków 
lipskich.

Na jarmarku tym mają być reprezen­
towane: północno czeski i morawski prze­
mysł tekstylny, przemysł szklarski, maszy­
no i” 7 i metalowy, przemysł chemiczny za­
chodnio-czeski, wreszcie jako specyalność 
nixiorfski przemysł stalowy, wytwarzający 
towary podobne, jak przemysł tego rodzaju 
w Solingen.

Łącznie z jarmarkiem tym będzie się 
odbywał jarmark budowlany.

Urząd jarmarku (Messamt, Beichen- 
berg, Gablonzerstrasae 38) poszukuje wy­
bitnych firm polskich, któreby podjęły się 
ztstępstw jego w Rzeczypospolitej Polskiej.

Konsulat polski w Pradze oświadczył 
gotowość udzielenia dokładnych informacji.

Nr. 1 Gazety jarmarku moiua przeglą­
dać w bicrach Izby handlowej i przemysło­
wej we Lwowie, Oddział ruchu handlowego 
w godzinach przedpołudniowych.

Jarmark jesienny to Wrocławiu.
Jarmark jesienny w Wrocławiu odbę­

dzie się w czssie od 7 —11 września b, r.
Jarmark urządzony być ma specyalnie 

dla tekstylnych i pokrewnych wyrobów.
Towarzystwo urządzające jarmark wy­

raziło tyczenie, aby wzięły w nim udział 
sfery polskie, tak kupcy, jak i wystawcy.

Adres jego jest:
Breslauer Messe Gesellschaft mit b H. 

Bresl»u I. Ohlauerstrasse 87.
Na żądanie udzieli Konsulat polski w 

Wrocławiu chętnie dalszych wyjaśnień w 
tej sprawie.

Adresy firm sagranicsnych, pragnących na-
toiąsać stosunki handlowe s Polską,
Austro Asiatische Gompagnie G. Wi:i- 

mosaer & L. Kupelwieser Wian, III/2 Be- 
chardgasse 17, oferuje papier i narzędzia ze 
stmli i żelaza,

„Cochokonfekce" S. A. Premiere 8o- 
ciete Tcbeąue poar l’indusf ie de Yetements 
G< nfe i i 'nnes, Prostejcy, Morawy, oferują 
obuwia.

S ciedade International de Gomercio, 
Limitada, P ort>, (Portugali*) Rue de Sa de 

.Bandeira 288—20 Import Eksport.

Poszukiwana siła kancalaryjna fańska.
Instytucja w Pradze poszukuje s:ły kan 

celaryjnej łebskiej, władajązej językiem pol­
skim i niemieckim, biegle piszącej na ma-

szynit, któraby mogła objąć posadę w jak 
najkrótszym czasie.

Bliższych informacji zasięgnąć można 
w Oddziele ruchu handlowego Izby handlo­
wej i przemysłowej we Lwowie w go*zinach 
przedpołudniowych.

T a l tg n m y  P. A. T.

Sejmiki powiatowe na Górnym Siązku.
Bytom , Szereg rad gminnych na gór­

nym Slązku powzięły rezolucye, ładające 
rozwiązania istniejących sejmików i Wydzia­
łów powiatowych. Żądanie to jest zupełnie 
uprawnione, gdyż stjmiki i wydziały powia­
towe wybraie zostały l a  Górsym Slązku je- 
azcze w roku 1911 a więc na długo przed 
wojią, na podstawie dawnych klasowych cen­
zusów wyborczych.

Komis arjat plebiscytowy w Bytomiu 
wystosował do międzysojuszniczej komisji w 
Opolu wniosek o natychmiastowe usunięcie 
dotychczasowych lejmików i wydziałów po­
wiatowych i o zarządzenie iowych wyborów.

Głos młodzieży krakowskiej.
Kraków. Wczoraj odbył się wiec ogól- 

no-ak*óemicki w sprawie zajęcia stanowi­
ska wobec odezwy Rady obrony państwo­
wej. Uchwalono jednomyślnie następującą 
rezolucję:

„W chwili, kiady nawała bolszewicka 
z g ra ła  granicom i całości Rzeczypospolitej, 
kiedy trzeba udzielić pospiesznej i skutecznej 
pomocy amjom, zmagającym się bohatersko 
< przeważająeemi siłami nicpr»yj*eiela, — 
młodzież akademicka krakowska, pragnąc 
dać przykład złożenia ofiary ze swoich dą­
żeń i pragnień dla ocalenia całości Rzeczy­
pospolitej stwierdza, co następuje: Gdy
Wódz Naczelne w imieniu Rady obrony 
Państwa odwołuje się do sumienia Narodu 
i żąda ochotnika dla obrany całości Rzeczy­
pospolitej, uznajemy jego wezwanie za roz­
kaz i oddajemy się do dyspozycji władz woj- 
wojskowych,

Stwierdzając poważne położenie Rzeczy­
pospolitej — wiec ?otęp:a wszelkie objawy 
defetjzmu i zniechęcenia w społeczeństwie, 
oświadczając ie nie ma powodu no obaw 
i niepokoju, jest natomiast potrreba wytę­
ża.. go c-ynu.

Wiec wzywa młodzież do budzenia 
w narodzie wiary w końcowe zwycięstwo 
i świętego entuzjazmu, jakim powinni być 
przejęci obrońcy Ojczyzny. Wiee poleca tym­
czasowej reprezentacji młodzieży akademi­
ckiej w Krakowie, by wyjednała u senatu 
akademickiego jak najdalej idące ulgi w stu­
diach i egi niuach dla ochotników a takżę, 
aby przedstawiła senatowi konieczność uzy-

skaiia u władz wojskowych uwolnienia tych­
że, skoro tylko nastąpią odpowiednie ku te­
mu zrarunki.

Z ostatniej chwili. 
Sytuacja wojenna.

(Z) Zmagania l a  całym froneie trwają 
bez przerwy.

Wskutek kombinowanego nacisku nie­
przyjaciela, opuściliśmy Równo, o które przez 
6 dni i nocy tociyły się niezwykle zacięte 
walki. Był to' punkt frontu broiiony przez 
naezą grupy operującą z tego- głównie powo­
da, aby ułat»ić cc fanie się tych n> szych 
oddziałów, które otrzymały rozkaz ztjęeia 
nowych linji obronnych.

Zacięte walki i a  kil h i paktach frontu 
świadczą dobrze o sile odporiej naszych bo- 
hitsrskieh wojsk, a nieprzyjaciel tylko z tru 
dem z olbrzjmiemi stratami opaiowuje nowe 
pozycye.

Trzeba sebie zdać sprawę, że cofając 
się , z b l i ż a m y  s i ę  w ś r ó d  u s t a w i ­
c z n y c h  w a l k  do n o w e j  l i n i i  o b r o t ­
ne j ,  n a  k t ó r e j  o p ó r  w o j s k  p o l s k i c h  
z m i e n i  s y t u a c y ę  na  mae&<ł k o r z y ś ć ,

Musimy więc oeiekiwać imiany sytua­
cji w y t ę ż y ć  w s z y s t k i e  s i ł y ,  by ton 
opór był jak najsilniejszy, by misia męstwa 
i wytrwałości żołnierzy z takiem bohater­
stwem dziś walczących i spieszących pod 
broń licznych oddziałów ochotniczych, oraz 
całego społeczeństwa b jła  rćwn: i naj­
wyższa. Wtedy zwycięstwo musi naleiyć 
do nas.

Uzyskanie nowej s:lnej podłoży opera 
cyjmej na froncie południowo-wschodnim do­
zwoli nam także uniknąć mnogich nastrojów 
ludnoś i na tych terenach, gdzie w ostatnich 
czasach toczyły się walki

Dziś istnieje tylko jeden apel do spo 
łeczeństwa naszego, do ludności wschodniej 
Małopolski, by zaehowała zimną krew i spo­
kój, nie dawała wiary pogłoskom i w sil- 
nem zespoleniu miała tylko dobro żołnierza 
polskiego na oku. pomagając mu za fron­
tem do bronienia frontu.

Z fro n tó w .
Komunikat sztabu generalnego.

Z dnia 6 lipca b, r.
Atak bolszewicki na północnym odcinku 

frontc rozwija się w dalszym ciągu. Kawa­
leria nieyrzi ac elska, która przedarła się 
przez nas: front między jeziorem D rys wiz ty

a jeziorem Okleja operuje ua północ od Sza 
kowbzezyzny.

Oddziały lasze] piechoty, po zsciętyeL 
walkach la  linii Luszki, jezioro Plisa, Bor- 
czyja, rzeka Niniuta na rozkaz cofnęły się 
w kierunku połudn. wschodnim P o d k r e ­
ś l i ć  n a le ż y  c ię ż k ą  p r a c ę  n a s z e g o  
ż o ł n i e r z a ,  a  z w ła s z c z a  j e d n e ]  z  d y ­
w iz j i  p o z n a ń s k i e j  i  d y w . l i t c w s k o -  
b i a ł o r u s k i c h ,  k t ó r e  k r o k  z a  k r o *  
k i e m  o d s t ę p u j ą c  n a  n a k a z a n e  p o .  
z y e je  w  z a ż a r t e j  w a lc e  z  a t a k u j ą *  
c e m i  k o l u m n a m i  p r z e c iw /* I n a  z a ­
d a ł y  n a d z w y c z a j  c i ę ż k  e  s t r a t y .  
Pod wpływem stanowczości naszego opojru 
i bohaterskiej postawy ńfsaego żołnierza, 
n i e p r z y j a c i e l  z m u s z o n y  b y ł  z a ­
p r z e s t a ć  b e z p o ś r e d n ie g o  n a c i s k u .

Nadchodzące n o w e  o d d z ia ł y ,  n a  
p ó ł n o c  o d  B o r y  s o w a  w y p a r ł y  p r z e ­
c i w n i k a  z  B y d c z y  i  S t u d z i a n k i .

Na Berezynie w kilku' miejscach zni­
szczyliśmy w pomyślnych wypadach materyał, 
który nieprzyjaciel przygotował do budowy 
mostu. Na ciłem Polesiu zacięte walki, które 
zwłaszcza dochodsą do najwyższego natęże­
nia, na odcinku póła. w rejcn'6 dolaej Be­
rezyny

NTa p o ł u d n i e  o d  P r y p e c i  a t a k i  
b o l s z e w ic k ie  o d p a r t o .

Oddziały konnej arroji bolszewickiej 
atakiem od zachodu opanowały Rów; 10, zmu­
szając nasze oddziały do wyccfauia się. Pod­
jazdy konnej armji nieprzyjacielskiej posu­
wają aię w stronę Klewaaia. W rejonie na 
póła. zachód od Starokonstantynowa, g r u ­
p a  g e n .  K r a j e w s k i e g o  r o z b i ł a  n a  
l i n i i  Z i e le n ie c  i  L e s z c z a  z n a c z n e  
z g r u p o w a n ie  p r z e c i w n i k a .  .W z ię -  
P# 5  a r m a t ,  1 3  k a r a b i n ó w  m a s z .  
i  k i l k u d z i e s i ę c i u  j e ń c ó w .  V

'N a południe od Lstycnewa o d d z ia ł y  
n a s z e  w  b o h a t e r s k i e j  k o n t r a k c y i  
o d z y s k a ł y  u t r a c o n e  w e  w c z o r a j ­
s z e j  w a lc e  m ie j s c o w o ś c i :  S z l a k o ­
w y ]  e , K a r a ć ,  K a r a c z y ń c e .  W walee 
tei zginął śmiercią bohaterską Dowódca 
Baonu k a p i t a n  S k w a r c z y ń s k i .  Bar­
dziej na południe lokalne walki.
Pierwszy zastępca *zefa sztabu generalnego: 

Kuliński gen.-podpor.

— Z powoda zawalenia się kanału
na rogu ul. Batorego i Fredry, zapadł się 
wczoraj samochód ciężarowy w miejscu, gdiie 
k: lyżuje się zawalony kyiał z wodociągiem.

. „dociąg uległ takie złamaniu na przestrze­
ni od ul. Fi adry do Kochanowskiego, a wsku­
tek tego wodociąg ryłąeiono. O potfainie 10 
w nocy był już wodociąg naprawiony.

Naciek y i odpowiedzialny rodak tor; 
STANISŁAW  K O SSO W SK I.

Przekłady.
Paw eł Bourget. „Mściwa bogini". Po­

wieść wsfółetnana, Warszawa-Kraków. Księ­
garnia J  Czerneckiego.

Paweł B/Urget naltiy  do ęzciu- 
płego grona pisarzy, których dzieła odzwier­
c ied laj w sobie uciuca, niepokoje i pra­
gnień a zna zu?j części społe-neńatwa fran­
cuskiego, bnitącego się z letargicznego niemal 
uśpienia w końcowych trzydziestu latach 
uplynioiego i kilkunastu początkowych dwu­
dziestego wieku. Wypuścił p;óro z ręki na 
krótko przed zgonem, w chwili wLśnie, gdy 
umiłować a przez niego ojczyzna, w ostatnich 
miesiącach wielkiej wojny, odnosiła trijumf 
nietylko nad wrogiem, depczącym jej niwy, 
lecz i nad materjalizmem politycznym, w 
którym tonęła zbyt długo, a z którym on 
walczył mężve prawie całe życie, rozumiał 
bowiem, że materjalizm ten pozbawia Fran­
cje znaczenia i uroku jakim jaśniała niegdyś, 
przodując narodom na drodze, wiodącej do 
najwfnioślcsiych celów braterstwa ludów 
i wolności.

Karjerę literacką rozpociął wydaniem 
trzech tomów poezji, może nieco sztucznych, 
nie rozbawionych iedaakże znaniem głęb­
szych wirusteń, Przerzucił się wkrótce po­
tem do krytyki i w „Próbach psychologii 
współczesnej", pnedsięwziął namalować du­
chowy wizemnek pokolenia, do którego sam 
należał, przy pośrednictwie dzieł, piz/z ge­
nerację tę stworzonych. Oceniał je, nie z 
literackiego, lecz z psychologicznego punktu 
widienia, Zspuszcaał skalpel analizy w głąb 
sumień autorów, badając omawiane utwory, 
nie jako objawy komaztu literackiego, lecz 
jako dowody, stwierdzające nurtowanie w 
ni eh obawy o przyszłość, charakteryzującej 
koniee XIX stulecia.

P* takiej krytyce zaczął pisywać po­
wieści realistyczne, iętórych akcja rozgrywała 
rię twykle w wyższych sferaeh towarzyskich 

na tern polu zyskał niemal jednomyślne

uznanie krytyki we Francji i w obcych kra- 
°ch. W pierwszych swych romansach, wska­

zywał na szkody, wyrządzane przez miłość 
płciową, dowodząc, że jeBt o ia  przyczyną 
wielu cierpień ludzkich, W następnych, 
zwłaszcza w powieści, nosiąesj tytuł „Uczeń*, 
wystąpił z i eposyolitą siła i gwałtownością 
przeciw pozytywizmowi filozoficznemu — 
i już odtąd we wszystkich prawie swoich 
utworach, rozwijał tezy moralne, oparte na 
fundamencie szczerego patrjotyimu. Umiło­
wanie katol;cyzmu, połączone z cicią dla 
silnej woli, walczącej i p; konywającej na- 
miętn ś<*i w imię obowiązku, stanowi zało­
żenie „Mściwej bogini", napisanej w sposób 
zajmujący, z właśeiwym autorowi talentem.

H r. Y llliers de 1’Isle  Ad_im. „A ni", 
poemat dramatyczny w ezterech częściach. 
„Buut", dramat w jednym akcie. Przełożył 
Zenon P r z e s m y c k i  (Miriam). Dna tomy 
z dwoma portretami i podobizną autografu 
poety, Warszawa, Nakład Towarzystwa akcyj­
nego S. Orgelbranda Synów.

YillierB de 1’Isle Adam, jeden z naj­
genialniejszych może poetów francuskich 
z drudej połowy upłynionego wieku (uro­
dzony w 1840, zmarły przedwcześnie 1889 
roku), jest niemal zupełnie u nas niezna­
ny. Dopiero w ostatnich czasach, równy mu 
poeta polski, Miriam, przyswoił piśmienni­
ctwu naszamu najwspanialsze jago dzieło, 
odgrywające rolę .olśniewającego słupa gra­
nicznego na rozdrożu dwóch głęboko różnych 
epok jego twórczości", w ślicznym przekła­
dzie. odwzorowującym z przedziwną dokła­
dnością tajemniczą treść i niezmiernie zaj­
mującą akcję utworu, wraz z bogatą jegi bir- 
wą językową i muzykalnością oryginalnego 
stylu, „Axel" jest dramrtem o wątku fanta­
zyjnym, o postaciach, zrodzonych w poety- 
cinem marzeniu. Pomimo to, posiadają one 
pełoię życia, jaką intelektualnie przeżyć mu 
siał ich autor. Są ponieką# rzeczywistemi, 
chociaż nie realistjrcznemi; porunają się w 
czarodziejskiej krainie ułudy, stworzonej przez

wyobraźnię, nm ającą się w spekulacji me­
tafizycznej. Przerastają heroizmem i polotem 
myśli ludzi powszednich, otaczających póete, 
których 7  IlierB znał i oceniał należycie, 
z których szydził w innjch dziełach swojej 
twćrezości, tak powieściowej, jak nowelisty­
cznej, a nawet dramatycznej, czego dowo­
dem „Bunt", w przepysznym przekładzie 
Miriama dołączony do „Axela", w wymie­
nionych wyżej dwu toma-fc Ghoeiaż poeta 
przebywa przeważnie w błękitnych lub chmur­
nych sferach ideała, dostrzega jednak i od­
twarza wiernie i plastycznie niziny dachowe, 
oraz pciom e aspiracje bytowania powszednie­
go z niepospolitą logiką, śei łością i kon­
sekwencją tak, ż a trzeba dobrze aię wczytać 
w myśli przez niego wypowiedziane, aby 
odczuć, j ik  srogim biczem ironji smsgi. nik- 
czemnóść i pospolitość życia codziennego. 
Tak naprzykład w „Bunc;e", traktowanym 
z tridrcyjnym, niemal Damasowskim, reali­
zmem i jakby z dobrodusznością, wyrzekają­
cą się wszelkiego oburzenia, poezja, zapra­
wiona niewysłowioną goryczą, kryje się bar­
dzo głęboko w ostatecznem rozwinięciu dra­
matu, jak zapaeh róży, zmrożonej przez chłód 
nocnej rosy, więc woń swoją tłumiącej na 
dnie opaneerzouego kolcami kielicha, aż do 
chwili, w której ogrzewać ją zaczną ciepłe 
promienie wschodzącego słońca, Zewnętrzna 
strona cennego wydawnictwa, wyróżnia się 
artystyczna pieczołowitością wydawcy, któ- 
rypa jest Jan Lorentowicz, książka bowiem, 
należy do cyklu, pozostającego pod jego kie­
rownictwem, a moszbcego miano Bibljoteki 
Muzy. Zlobia wykwintną edycję: portret 
medsliomowy Villiers’a z lat młodzie lezych, 
po rnz pierwszy według rzeźby nieznanego 
rzeźbiarza odtworzony przy polikim „Axela“ 
i „Bontu" przekładzie, tudzież wizerunek 
akwafortowj poety, leżącego n > łołu śmierci, 
rysowany przez Franc - Lzmy’eco, wreszcie 
model pomnika, wykonanego przez Frydery­
ka Bron, Odbicie wszystkich rycin jest do- 
skoisłe.

Balznc. „Górka Ewy", Przełożył Boy 
Kraków. Ks^garnia J. Gceraeckiego.

Czterdnesty s;ódmy tom Biblioteki 
przekładów Boya, wypełniają dwie powie­
ści wielkiego romansapisarza francuskie­
go; pierwsia, większa i niezmiernie ciekawa 
noń tytuł „Górka E ry",druga, maiejsia lecz 
niemniej interesująca: „Sekrety księżnej Oar- 
diguan". W obu bohaterami opowiadania aą 
dwaj znakomici pisarse: Natan i PArthez, 
z którymi spotykamy s:ę następnie i w in­
nych utworath Balzica. należących do cyklu 
„Komedji. ludikiej". J»k słusznie twierdzi 
Boy w przedmowie, każda z tych dwu, po 
mistrzowsku odtworzonych poctaii, zawiera 
cząstkę pewnych rysów ebarakteru swego 
twóicy Stwierdzają to niektóre epizody jego 
życia, znane ogółowi z biografii Balsaca, 
•raz z wiulo wzmitnek, jskte znajdujemy 
we współczesnych pamiętnikach i w kore­
spondencji ludzi wybitnych danej epoki, 
ogłaszanej druriem nieustannie we Francji,

Gnntier. „Panna de Miupin". Pr: eło- 
żył Boy. Kraków. Nf kład księgarni J. Gier-, 
neckiego.

biblioteka przekładów Boya, nie m«- 
gła pominąć Teofila Gautier. Więc, wśród 
dokumentów, odnoszącyeh s‘ę do bistorji ro­
mantyzmu fr ncuBkiego musiała pomieścić 
choć iedao diieło poety, który po dziś dzień 
posiada w kraju, rodzinnym niezliczrny za­
stęp szczerych i gorących wielbicieli. Ale 
jeden dokument, zwłaszcza taki, jak „Panna 
de Maupin", utwór w m aczet'u sztuki po­
niekąd naiwny i młodzieńczy, nie daje na­
leżytego pojęcia o słoneemem bogactwie 
słowa i twórczości sympatycznego (nawet 
dla naa Polazćw) autora. Nie wątpimy za­
tem, że B»y uzupełni obraz jego działalno­
ści, tłumacząc właśeiwym sobie wytwornym 
i giętkim wierszem kunsztowne strofy „Ema- 
tij i  Kamei", które stały się wzorem sztuki 
rymotwórczej* dla następującej z biegiem cza­
su po romantyzmie szkoły parnasjańskiej.

Z. SotmerMi



C. I. 140/20 (1). P m eiw  Maksymowi 
Moroz, którego miejsce pobytn jeit nieziane 
] tow, wniesiony został do sądu powiato­
wego w Grzymałowie przez J»na Moroza po­
zew o zaintabulowanie go za właściciela do 
niewydiielonei 1/3 części z połowy realności 
whl. 815, 1/4 częśni realności wbl, 129 i 
całej realności wbl. 130 gm. Kałaharówka, 
Na podstawie pozwu wyznaczono' rozprawę 
na dzień 14 lipca 1920 r, o godlinie 10 
przed południem sala rozpraw Nr. 4. Celem 
strzeżenia praw Maksyma Moroza ustanawia 
się p. dr. Bergera, adwokata w Grzymałowie, 
kuratorem.

Tenłe kuratorka zastępować będzie Ma­
ksyma Moroza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Grzymałów, 7 czerwca 1920. (6694 2—3)

L. 9737/20 (6778 1 - 3 )
W e z w a n i e .

Wzywa się każdego, kto rośeiłby sobit 
prawo do cygar zakwestyonowanycb przez 
Polieyę Państwową dnia 22 lutego 1930 r. 
w Sobuwie u Gitli Himmelbar n Kraśnika, 
ażeby w terminie 90 dni, licząc od ogłosze­
nia niniejszego zawezwania zgłosił się w tut, 
Dyrekcji okręgu skarbowego, w przeciwnym 
bowiem razie postąpi s'.ę z przy trzy manemi 
cygarami wedle prawa,

Dyrekcya okręgu skarbowego,
Bzeszów, dnia 18 czerwca 1920,

f a f e a s m  ,

Prez. 21920 (6780)
K o n k u r s .

W sądzie apelacyjnym we Lwowie bę­
dzie obsadzoną jedna posada praktykanta ra­
chunkowego z adjutum rocziych 410 Mk.

Ubiegający się o tę posadę wniosą po 
dania kompetencyjne najpóźniej dnia 20 lipca 
1920 r. do Prezydyrm sądu apelacyjnego we 
Lwowie.

Lwów, dnia 2 lipca 1920.
Prezes sądu apelacyjnego.

Ne. XXIX 713/20 (3). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
ks. Jana Oihrymowicza proboszcza w La- 
cbowcaęh podejmuje się postępowanie ce 
lem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały za 
ginąć; wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby js w ciągu jednego roku od dnia pierw­
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył tema 
sądowi; takie inni interesowani ma.ą ig.ostć 
swoje zarzuty przeciw wnioFkow. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery nąitośeiowe za umorzone.

Oznaczenie papierów w itoś iowych: 
Polica asekuracyjna „Allianz* Towarzystwa 
ubezpieczeń ne życie i rentę we Wiedniu
1.42431 na 1000 Kir, opiewająca.

Sąd powiatowy S, I. OJdiiał XXIX.
Lwów, 6 marca 1920. (SS92 2 - 8 )

jtfe. 17. 88/19. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Gittli 
Lei Hplzmann z Turki podejmuie się postę­
powanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych p a ­
pierów, aby je w ciągu sześcin miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia prze­
dłożył temu sądowi; także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym nzn&łby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto 
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych. 
Książe ‘tka wkładkowa Towar yatwa kredytu 
i oszczędni śei w Turee Nr. 306 na 600 K 
opiewająca.

Sąd powiatowy, Oddział 17,
Turka, 20 października 1919. (3998 2—8)

T. 17. 106/19 (4). Amortyzacja. Na 
Wniosek Kalmana Bleichfelda z Libuszy 
Wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującej nekomo prze* wnioskodawcę

zagcbionej książeczki wkładkowej Kssy o- 
szezędnuści m . ta Jasi* Nr. 17119 na kwotę 
2786 kor. 50 h. opi-swająeej,

Posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa się, aby zgłosił sięzeswojemi prawami, 
w ciągu 6 tygodai w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieisniejącą uznaną zostanie.

Sąd okręgowy Oddział 17.
Jaiło, dnia 31 maja 1920. (6467 1 - 8 )

T. 338/18 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Józef* 
▲scherl podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miały za­
ginąć; wzywa się posiadacza tych papierów 
aby je w ciąga sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia, przedło­
żył temu sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzone).

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Kwit depozytowy c. k uprzyw. Towarzj- 
stwa im. Gizeli we Lwowie z daty 22 kwie­
tnia 1914 n* policę Nr. 385 048 wystawio 
ny na imię Józef* Aicberl,

Sąd krajowy cyw., Oddział 7Lt.
Lwów, 86 październik* 1918, (6464)

T. 818/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na whlosek Ben­
der* Krochmal* podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy mia­
ły zaginąć; wzywa się posiadacza tych pa 
pierów, aby je w ciągu 6 miesięcy ud dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym nznałby sąd po upływie 
tego, terminu to papiery wartościowe za 
umorzone,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
kwit depozytowy Nr. 903 A. gal, Kasy o- 
szczędności we Lwowie na zi.żoną Ksią- 
żecikę wkładkową Nr. 82074 na nazsisko 
Sender i Binda Krochmal (wystawiony.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 lutego 1920, (6463)

T. 272/20 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Le­
szka Zająuikowskiego podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, wraa z odnośnymi 
auponami, które miały wnioskodawcy zagi 
nać; wzywa się posiadacza tych papferów, 
aby je w ciągu pudautgo niżej terminu 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone, a to: a) same pa­
piery wartościowe po upływie jednego roku 
ud unia płatności ostatniego wydanego kupo­
nu, lub od dnia płatności samej wierzy ei 
Uosci, jeśli pierwej miał* być płatna; bj ku­
pony po upływie jednego roku od dnia pła­
tności każdego kuponu, j dnakie nie wcze- 
sniej, j^k w rok po pierwsaem ogłoszenia 
tego zarządzenia

Oznaczenie papierów wartościowych: 
trzy listy zastawne Banka hipotecznego we 
L«ow,e 4VS prc. Nr. 26.638, 27.0J5 i 
27.208 po 2o0 k. których ostatnie kupony 
wydane są piatae dnia 1 listopada 1921,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dni* 12 maja 1930. (6461)

T. 117/20 (2), Zarządzenie \m rrxenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Fanai 
Tennesbaum lam Sctiurer podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio­
skodawcy miały zaginąć; wzywa się po­
siadacza tych papierów, aby go w ciągu 
1 roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Polica aseksracyjna Peszt ńskiego Zakłada 
ubFzpieczeń Fonciere Nr. 95.713 na sumę 
1000 kor. płatne na okaziciela.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 28 kwietni* 1920. (6460)

T. VI. 171/20 (2). Zarządzenie umo­
rzenia ptpierów wartość i owy eh. Na wniosek 
Wandy Trięsińskiej w Krakowie, podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienio­

nego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się po 
siadaeza tego papieru, aby go w ciągu je ­
dnego roku od dnia ogłoszenia zariądzeica 
przedłożył temu sądowi, takie iam inte­
resowani maią zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznał­
by sąd na ponowny wniosek po upływie te­
go terminu t^n papier wartościowy za 
umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Kwit zastawniczy Banku krajowego filii w 
Krakowie N. 286 z 11/6 1919 n* zsygnatę 
5 rrc  pożyczki polskiej z 1918 Ser. G. Nr.
87 831 na 500 kor.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 31 maja 1920. (6610)

T. VI, 192/2 (1). Zarządzenie umorze- 
uia papierów wartościowych. Na wniosek 
Salomon* Kubina, w Tyśmiemcy podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienione­
go niżej papierń wartościowego, który miał 
wnioskodawcy zaginąć; wzywa się posiadacza 
lego papieru, ażeny go w ciąga je 'nego roku 
od dnia ogłoszenia zarządienia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym nznałby sąd na pono­
wny wniosek po npływie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie/papierń wartościowego: Po­
lica Towarzystw* Wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie z 6 lutego 1903 L. 391*4, wy­
stawiona na Benjamina Leib* Babina na 
6000 kor. płatne 10 stycznia 1928 oka­
zicielowi.

Sąd okręgowy cyw., Oddz. VI, 
Kraków, dnia 31 maja 1920, (6811)

T. VI. 193/20 (1), Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
J*na Sztuki we Lwowie podejmuje s ę po 
stępowanie celem umorzeni* wymienionego 
nize] papierń wartościowego, Który miał 
wnioskodawcy ziginąć. Wzywa się posiada­
cza regc papieru wartościowego, aby go w 
ciągu jednego rokii* od dnia ogłoszeni* za­
rządzenia przedłożył temu sąlowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoje z* 
rzuty przeciw wnioskowi. W razie przeciw­
nym uznałby sąd na ponowny wnijseic po 
upłynie tego terminu ten pap er wartosc.o- 
wy za umorzony.

Oznaczenie papieru wart „śeiowcgo; 
Polica Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie z 37 *wietiua 1907 L, 
51.814, wystawiona na Jana Szlukę na 
1000 kor. płatne 1 maja 1922 okazicielowi.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział II, 
Kiaków, duia 31 maja 1930. (6612)

T. VI, 28/20 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Mzj­
a d ła  Gijgera w Baż.wej, podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który wniosko­
dawcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu szesciu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia przedłożył 
temu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi, 
W razie przeciwnym uznałby sąd n» pono 
wuy wn osek po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
finą ec Ka waładzowa Kasy oazcządtnści 
miasta fi rakowa Nr. 336.222 wysiawiona 
aa Majls.ha Gajgera, opiewając* n* kwutę 
3000 aor.

Sąd okręgowy, Oldział VI.
Kraków, dm* 13 marca 1920. (6600)

T. VI. 131/20 (1). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych, Na wnio 
stk Anny Szyjkowej # S^y kach podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nion k o  niżej papierń wartościowego, który 
wnioskodawczym miał zaginąć. Wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby w ciągu sze­
ściu miesięcy od dnia ogłoszenia zarządze­
nia przedłożył temu sądowi, także inni inte­
resowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznaiby 
sąd aa ponowny wniosek po upływie Lego 
terminu ten papier wartościowy za urno 
rzoiy.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Towarzystw* zali­
czkowego w Chrzanowie N '. 22.680 na 
223 kor. 10 hal. wystawiona ua Annę 
Szyjkową.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 16 kwietnia 1920, (6661)

T. VI. 181/20 (1). Zarządzenie rino- 
.zenia papierów wartościowych. Na wniosek 
dr. F  -rdynand* Baweiki w Czerniowc^ch, 
podejmuje się postępowanie celem nmorcenia 
wymienionego niiej papieru wartościowego, 
któiy wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa 
iię posiadacza tego papieru, aby go w 
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia za­
rządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje za­
rzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci­
wnym uznałby sąd na ponowny wniosek 
po upływie tego terminu teu papier war­
tościowy za umorzony.

Oznaczenie papierń wartościowego: 
Kwit depozytowy Spółki kredytowej człon­
ków Towarzystwa Wzajemnych ubezpieizeń 
w Krakowie z 4 października 1907 L. 2152 
na policę powyższego towarzystwa L 110343 
na 10 000 kor. na dr. Ferdynatda Eiwelkę 
wystawioną.

Sąd okręgowy cyw, Oddz. VI, 
Kr*ków, dnia 22 maj* 1920. (6678)

Kuratele,
P. 78/20. Ogłoszenie pozbawienia wła- 

snowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Brzeska z duia 22 maja 1920 r. 1, cz. u  
P. 78/20 pozbawiono całkowicie własnowol- 
aości Jacentego Pabjana, lat 96 liczącego, 
urodzonego i zamieszkałego w Delach, a to 
z powodu choroby umysłowej ni udolności 
umysłu Kuratorem ustanowiono p, Franciszka 
Cięciwę, lat 26 liczącego, rolnika w Dołach,

Sąd powiatowy Oddział I,
Brzesko, dnia 22 maja 1920, (6357 3—3)

L. 3/30. Z* marnotrawną uznano Annę 
z Budziaków Gładysz w Mołczanówee, Ku­
ratorem jej os anowiono Antoniego Jaronia 
w Mołczanówee,

Sąd powiatowy, Oddział II,
Skałat, dnia 28 maj* 1920, (6140 3—3)

P. III. 119,13, 53, 61, 62/14, 19/19, 
3/20. UniewłiBnowolaiono z powidu:

I, umysłowej choroby:
a) Peisacha Kawałka z Bmzczowa,

II. marnotrawstwa:
b) Joannę Baczy ko wską z Bora czowa, 
ej Iwana Semanyka z Gusztynka,
d) Paraśkę Tomaszewską z Gusztyna, 
ej Naseię Tkacz z Turyleza, 
fj Piotr* Szczjkul kiego z Cygan; 

kuraioiem ustanowiono ad:
*) Josłt Kawałka,
b) Marcia* Baczy kowskiego,
c) Iwana Somanyka, ojca, 
dj Roman* S adnyka,
ej Mykietę Tkacza, 
fj Jana Si czy kolskiego.

Sąd powiatowy, Oddział III, 
Borsiczów, 9 czrrwca 1920. (6421)

L. 9/19/4. O gFsiene pozbawienia wła- 
snowo'noś i. Uchwałą sądu powiatowego 
w Wiśniczu z ani* 26 maja 1920 1. cz. L. 
9,19/4 pozbiwiono eałrcwuie włatnowolno- 
ści Autoninę z Dylągów Bozakową zamie- 
zkałą w Leksandrowej, a to z powodu nie- 

uduikości umysłu. Kuratorem usiano r a n o  
Jós-fę z Dylągów Kokoszkową w Lsksan­
drowej.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśnicz, dnia 26 maja 1920, (6657)

L. VI. 14/L8/8. Uchwałą sądu powia­
towego w Czortkowie z 6 m*ja 1920 L. VI, 
14/18/6 poibt-wiono częściowo własntwolno- 
ści Józefę Chołodniuk tam. Orich z Soso- 
lówki z powodu marnotrawstwa, Doridcą 
ustanowiono M'coała Bndzyszjńa,

Cioitków, 6 ma a 192), (6452)

Edykta
w iprawaeh uznania za zmarłego*

1. 106/19 (4). Tymko Ziwałyń z Woli 
górzańskiej brał udział w wojnie światowe, 
jaao żołnierz 45 pp Od końca 1914 wszelki 
ślad za nim zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego, ktoby o życiu Tymk* Żawałynia 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern 
znać sądowi lub kuratorowi nieobecnego 
adw. dr. Slączce w Sanoka w przeciągu 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwaiia, 
t. j, najpóiiiej do dnia 1 lutego 1921, Je-



ieli w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej 
(wiadomości o- iycin Tymka Zsws łyaia, uznz 
~o bs ponowny ■ wniosek Mtrji Zawałyń za 
marłsgo, a jego małżeństwo z Mirją za roz­

wiązane.
Kuratorem nieobecnego i obrońcą 

w ęth  małżeńskiego mianuje sig adw, dr. 
Wojciecha Sląezkg w Sanoku.

Sąd okrggowy, Oddział IV,'
Sanok, 17 maja 1920, (6566)

T, 145,20 (3), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Katarzyna 
Figiel w Łanowicacb wniosła o u masie mę­
ża jej J ina  Figla za zmarłego. Z zeznań 
ś-iadka Tomasza Niebieszczańskiego W * nika, 
*;e Jan F g ie l jako żołnierz 15 pp b. armii 
lustro węg, w daiu 28 sty .znia 1918 zginął 
w czas b potyczki z Włochami,

Wobes tego w myśl ustawy z dnia 31 
mtre* 1918 Dz. p. p. Nr. 123, wdraża sig 
postępowanie celem uznania za zmarłego 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono wiadomości sądowi o p?” yi wy 
m enionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 listopada 1920 roku rozstrzygnie 
c uznaniu za zmarłego,

Sąd okrggowy Oddział V,
Sambor, 22 maja 1920, (6702)

«■ T. 69/20 (3). Zarządzenie postępowania 
eel m uznania za zmarłego. Ołeksa Iłypycz 
w Haiku wniósł o uznanie brata,jego Mi­
chała Iłyuycza za zmarłego. Z zeznań vnio 
s= odawcy Mikołaja Iłynycza i Anny Iłymyez 
wysika, że Michał Iłynycz wracając z głębi 
Rosji w roku 1919 zachorował w Kijowie i 
tam w szpitalu w sierpniu 1919 umarł,

Wobec tego w myśl ustawy z 16 
lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p,, wdraża rig 
postępowanie celem uznania go za zmarłe­
go. Wydaje sig przeto ogólne wezwanie, aby 
ndz:elono sądowi wiadomości o powyi wy 
ńaienionym. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
dniu 1 września 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okrggowy, Oddział V,

Sambor, 8 kwietnia 1920. (6704)

T. 70/20 *3). Zarządzenie postępowa­
nia celem aznaaia ąa.,zmarłego. Jewka fasie- 
wijjiftwą a wyiaej wniosła o uzua-
w jpsm  ,e] T mka Pas.ewcta *i nńfitfeipi.
Z zezusri Sw m IS Jurka K i  “ a wynira i
T/mb? Pss.vw;es w 4 ycznu 1918 zmarł w 
oa.aks h d a  .fń; w * Petrogradzie.

Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1883 Dz. p. p. Nr. 20 rdt za sig postępo­
wanie, celem uznania go za zmarłego. Wy 
d ',0 sig przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi wiadomości o powyż wymie­
cionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbg 
po dniu 1 września 1920 rozstrzygnie o użna- 
1 u za zmarłego,

Sąd okrggowy, Oddział V,
Sambor, 6 kwietnia 1920, (6705)

T. 268/19 (3). Wdrożenie postgpowania 
celem uznania za zmarłego. Mary a Mykity- 
nowa z Kołpca wniosła o uznanie męża jej 
Michała Mykityna za zmarłego, Z zeznań 
świadka Stefana Eu yka wynika, że Michał 
Mykityn jako żołnierz 45 p, p. byłej armii 
austro-wgg. brał udział w bitwie ni Monte 
Santo na, fr&ncie włoskim w maju 1917, 
gdzie pułk ten rozbity został, a od tego czasu 
nie ma o Michale Mys.tynie żadnej wiado­
mości.

Wobec tego w myśl ustawy z 31 mar-; 
ca ,1918 Dr. p. p. Nr. 128, wdraża sig po­
stępowanie, celem uznania go za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
udiielono sądowi wiadomości o po wyż Iw - 
mienionym, Sąd tut. na ponowną prośbg po 
dniu 1 wrześa.a 1920 rozstrzygnie ouznaniu 
za zmarłego.

Sąd okrggowy, Oddział V,
Sambor, dnia 15 marca 1920. (6700)

T, 72/20 (3). Wdrożenie postgpowania 
celem udowodnień,a śmierci Leona Wasy- 
łinkc. Leon Wisy linko roln k w Gajach smo­
leńskich pow. Brody, mąż A»#y wstąpił d. 
1 sierpnia 1914 do służby wojskowej i od 
tego ctasu wszelki słuch po nim zaginął, 
P. zasłuchany pod przysięgą świadek Karol 
Huzarski zeinat, że w dniu 19 marca 1915 
Leon Wa^yimko trafiony kulą nieprzyjaciel 
aką w pier *i zginął na miejecu w jego obec­
ności. Było m.gdzy Przemyślem a Medyką.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Leon Wasylinko poniósł śmierć, 
przeto na prośbg jego żony Anny Wasylin 
ko wdraża się postępowanie celem udowo­
dnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje 
sig przeto ogolne wezwanie, aby uwiadomio­
no sąd albo kuratora p. dr. Eidelpergs, 
adwokata w Złoczowie aż do dnia 15 sierp­
nia 1920 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bg 
dzierozstrzTguig^e o dowodzie zaszłej śmierć1,

Sąd okrggowy, Oddział IV.
Złoczów, 20 marca 1920. (4555)

T. 167/19 (2), Wdrożenie postgpowa­
nia celem uznania za zmarłą Parańkg Kuczer 
r m Duby^a. Parańka ur, Ku~ r zam Du- 
byna, urodzona dnia 26 września 1886 w 
Niemia.zu pow. Brody, córka Dmyły i Julii 
wyjechała przed około 14 tety do Ameryki 
i od tego czasu nie dała dotąd o sobie zna­
ku i?cis, co też stwierdza poświadczenie 
urigću gminnego w Niemiaezu,

Gdy xa>em można przyjąć, że zaistnieje 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. 
cyw . przeto zarządza,sig na wniosek jej irg- 
ża Tdodora Duhyny, gospodarza w Niomia- 
czu postępowanie, celem uznania Pauńki 
Kuczer zam. Duby na za zmarłą, zsginioną, 
a małżeństwo jej z Teidorem Dubyną^ za­
wartego za rozwiązane. Wydaje cię przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr, Hesiłowi, adwokatowi w 
Złoczowie, którego ustanawia sig zarazem o- 
broń -:ą węiła małżeńskiego — wiadomości o 
powyż wymięli onym,

Parańkg Kuczer zam. Dubyna wzywa 
rig, aby stawiła się przed podpisanymi sądem 
łub w inny sposób dała znać o sobie. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbg po dniu 1 kwie­
tnia 1920 rozstrzygnie o uzn niu za zmarłą,

Sąd okrggowy, Oddział IV.
Złoczów, 8 marca 1920, (4883)

- T. 178,19 (3). Zarządzenie postgpowa­
nia eelem uznania za zmarłego Teodora Li­
twina. Tzodor Litwin syn Bazylego i Tekli, 
urodzony daia 24 lutego 1877 w Zakomarzn 
pow, Złoczów, powołany z wybuchem wojny 
chia 1 sierj n a 1914 do służby wojskowej, 
brat weale zaprzysiężonych zezsań świadków 
I#ana Maksymowa i Romana Jókowa udział 
w bitwach pod Przemyślem i miał wedle opo 
wiadauia nieznanych im z nazwiska żołnie 
rzy, około 20 marca 1915 w Lipowica ch pod 
Przemyślem w bitwie zginąć.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ustawy 
cyw. i § 1 i 2 ustawy z 31 marca 1918 
Dz. p. p. Nr. 128, przeto na wniosek jego 
żony P»śkl Litwin postępowanie, celem utna- 
gtf; f«50dqra L twiną za zmarłego, zaginio- 
ńego', ktoałż ńotwa jogo z Paścą Litwin za­
wartego l i  rozw/ątane. Wyduje sig przeto 
ogólne wezwanie, ażeby uisdeioao sądowi lub 
kuratorowi panu dr, bressk piow,, adwoka­
towi w Złoczowie, którego ustanawia sig za­
razem obi ńcą wg cła małżeńskiego, wiado­
mości o powyż wymienionym.

Gdjby mimo to Teodor L:twin żył, 
wzywa sig go, aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił sig, lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu, Sad tutejszy na 
ponowną prośbg po dniu 1 październiki 1920 
rozatizygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okrggowy, Oddriał IV,
Złoczów, S marca 1920. (4670)

T. IV. 146/19 (4), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Bazyli Fur­
tak urodzony w r. 1890 i tam zamieszkały, 
jako iołnirre 10 pp. byłej armii austr., około 
końra roku 1914 raiai sig (Latać do niewoli 
rossyjekiej i cd tego czasu nie dał o sobie 
znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domnigmame z § 1 ces. rozp. z 
dnia 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, 
przeto wdraża sig na prośbę Eufrozyny Fur 
tan w Czirny postępowanie, celem uznania 
za zmarłego, zaginionego. Wydaje sig przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia­
domości o powyż wymienionym, n »ginione- 
go wzywa sig, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił sig, lub w inny sposób uwia­
domił o swemiyeiu, Sąd tutejszy na ponowną 
pro»bg po dniu 30 listopada 1920 roku roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okrggowy, Oddział IV,
Nowy Sąez, 16 maja 1920, (6255)

T. IV. 78/20 (2). Wdrożenie postgpo­
wania celem uznania za zmarłego. Józef Pał­
ka urodzony w r, 1878 w S tu  ej wsi i tam 
zamieszkały, artylersysta bateryi Nr. 1, wsku­
tek nieszczęśliwego wypadiu midł zginąć w 
styczniu 19x8 i od tego ezasu nie dał o so­
bie znaku życia,

Gdy zatem pizyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie i l l  ces. rozp, 
z dnia 31 marca. 1018 D \  p, p. L. 128, 
przeto wdraża sig na prośbę Kunegdndy Piłka 
w Starej wsi postępowanie, celem wnunit 
za zmarłego, zaginionego. Wydaja sig przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia­
domości o powyż wymieniońym, a zaginio­
nego wzywa sig, aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił siq lab w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. na pono­

wną pro ibg po dniu 31 grudnia 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okrggowy, Oddział IV,
Nowy Sąez, 31 ma>a 1920. (656S)

' T. IV. 16/20 (1). Zarządzenie postę­
powania celem ucnaaia za zmarłego, Ludwik 
Pajestka sya J&kóba i Reginy, urodzony r, 
1885 w Szarem powiat Żywiec, żołnierz 16 
p. obrony krajowej od lutego 1915 nie d ił 
o sobie żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 ustawy 
cyw., przeto wdraża się na prośbg jego żony 
Riginy z Sarego postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłego. Wydaje sig przeto ogół- 
fie wszwanie aby udzielono sądowi lub ku­
ratorowi p. adw. Kubiakowi wiadomości o 
powyż wymienionym.

Ludwika Pajestkg wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił sig lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tut. na yonowsą prośbę po dniu 1 grudnia 
1920 roku rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okrggowy Oddział IV. 
Wadowice, 24 marca 1020, (4980)

T. IV. 116/19 (0) Zarządzenie postgpo­
wania eelem udowodnieniu śmierci Ferdy­
nanda Lemparta, Ferdynand Lempart syn 
Jakóba i Franciszki, urodzony w r. 1884 w 
Brodach przy K&Iwaryi, żołnierz 90 pp., po- 
dłsg zeznań świadków dostał sig do niewoli 
rosyjskiej i zmarł w maju 1915 wBomanów- 
ce gub. Saratowska,

Ponieważ metrykf śmierci jego wydo­
stać nie można, mimo, ii ta jest stwierdzo­
ną przeto na wniosek jego żony' Agaty za­
mieszkałej w Brodach przy Kalwaryi zarzą­
dza sig postępowanie, celem udowodnienia 
zanłej śmierci zaginionego, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, ażeby uwiadomiono 
sąd lub kuratora p. adw. Schlanka w Wado- 
w cach aż do dnia 20 sierpnia 1920 o zagi­
nionym.

Po upływie powyŻ3zezo czasokresu bę­
dzie rozstrzygnięte n dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okrggowy, Oddział IV.
Wadowice, 20 lutego 1920, (4976)

T. 174/19 (3), Zarządzenie postgpcwuua 
celem uznania za zmarłego Piotra Wojnarow­
skiego. P iotr Wcjufcro*Hj;i jriąl Ansniptyi, 
gc^podars w Pon kiwi .y małe fow, Brrdy, 
*i.stąpił do służby wojskoue; dn i a ł  sierpni). 
1914, dotąd nie dał o sobie znaku życia i 
do nomu nie wrócił. Świadkowie Wasyl Ka- 
kaluk i N aśe» Lemiszciak pod przysięgą 
zeznali, Ae w r. 1917 otrzymała N iś ia Woj­
narowska od jakiegoś żołnierza z Bosji kart­
kę, w której ją z-wiadomił, że mąż jej w 
niepamiętnej im już dtiś miejscowości w 
Bosji umarł.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ustawy 
cyw. i § 1 i 2 ustawy z daia 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto z arządza sig 
na prośbg jego żony Anastazji Wojnarowskiej 
postępowanie, celem uznania jej męża Pio­
tra Wojnarowskiego za zmarłego zaginionego, 
a małżeństwa jego zAu.s azją Wojnarowską 
zawartego za rozwiązane. Wydaje sig przeto 
ogólne wezwanie, ażeb} udiielono sąd w. lub 
kuratorowi p. dr. Feldmanowi, adwokatowi 
w Złoczowie, którego ustanawia sig ztra- 
zem obrońcą wgzła małżeńskiego — wiado­
mości o powyi wymienionym,

Gdyby mimo to Piotr Wojiarewski żył 
wxyt.»jig go, aby przed niżej wymienionym 
sąaem stawił sig lub w inny sposób uwia 
domił o swem życiu, Sąd tutejszy na pono­
wną prośbg po dniu 1 października 1920 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okrggowy, Oddział IV,
Złoczów, 8 marca 1920. (4669)

T. 204/20 (3). Zarządtenie postgpowa­
nia eelem uznania za zmarłego, Augistyn 
Kogut urodzony 27 lipcz 1883 zamieszkały 
w Kawie ruskiej i tamże przynależny, został 
pouołaDy z ogłoszeniem ogó'nej mobilit&cyi 
do wojska austr. Dnia 2 lub 3 listopada 1914 
biorąc udział w bitwie pod Lipnikiem zo­
stał ciężko rruny. Od tego ezasu słuch o 
zaginął i nie dał o sobie żadnej wiadomości,

Można zatem przyjąć, że zaistnieją wa­
runki ustwowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 1. 2 ustawy cyw. Wobse tego na 
wniosek Maryi Kogutowij wdraża sig po­
stępowanie , eelem uznania wymienionej oso 
by za zmarłą, a związku małżeńskiego zawar­
tego na d J a  25 stycznia 1908 z* rozwiąza­
nego. Wiadomości o zaginionym nzleiy u 
dzielić sądowi, albo p. adw, dr. Maksymilia­
nowi Sokalowi, którego ustanawia sig kura­
torem, oraz obrońcą węzła małżeńskiego,

Augustyna Koguta wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
o ile żyje, lub w inny sposób 'dał znać o 
sobie. Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny

wniosek po dniu 15 października 1120 r, o 
uznaniu za zmarłego i o rozwiązaniu wgiła 
małżeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, 31 marca 1920. (5188)

T. 744/19 (5). Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za umarłego. Mikołaj Lieh&ez 
urodzony dnia 18 grudnia 18S0 w Liehaezach 
wstąpił z ogłoszeń em ogólnej mobilizacyi do 
wojska aostryackiego służąc przy 90 pp. We­
dle zeznań świadka Wojciecha Czaja brał 
Mikołaj Liehaez udsiał w bitwie pod Soło- 
scówką w Królestwie Polsk!emt a to około 
10 listopada 1914 podczas której to bitwy 
zginął.

Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki nstawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 2 ust. eyw., przeto wdra­
ża sig na wniosek Ewy Liehaez postępowa­
nie, eelem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi.

Mikołaja Liehaeia wzywa cię. aby stawił 
sig przed podpisanymj sądem, o ile< żyje. 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Sąd 
orzeknie ostatecznie »a ponowny wniosek po 
dniu 1 października 1920 roku o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 15 marca 1920, (5193)

T. 411/19 (2), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Michtł Hałuch 
37-letni rolnik z Nowin horynieckich brat 
nd iitł jako żołnierz austryacki;h w roku 1916 
w wojnie z R sjs i w czasie wielkiej ofen- 
żywy pod Łuckiem zginął w rowach strze­
leckich.

Można zatem przyjąć, że zaistnieją wa­
runki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 natawy z 31 marca 1918 Dz. p, 
p. Nr. 128, wobec tego zaną Iza sig na wnio­
sek M .rji Hiłueha z Nowin horynieckich 
postępowanie, eelem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, Wydaje sig przeto ogólne 
wezwanie, ai by udrielono sądowi lub kura­
torowi p. d-, Kazimierzowi Ludkiewiczowi, 
adwokatowi we Lwowie, którego równocze­
śnie ustanawia sig kiratorem i obrońcą wg­
zła małżeńskiego, wiadomości o powyż wy- 
miennionym.

Pana Michała Hałucha wzywa sig', 
aby zgłosił sig przed podpisanym sądem, 
‘.uo w inny sposób dał znać o sobie; Sąd 
tutejizj ńr umowny wniosek po dniu 25 
marca 1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego i o rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy eywilej, Oddział VII. 
Lwów, 13 września 1919, (5189)

T, 231/20 (2), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Michał Kra­
wiec, syn Danieli i Anay, urodzony 20 li- 
stoyada 1890 w Grochowcach, przydzielony 
do wojskowych podwód, w listopadzie 1914 
c ęzito zachorował » odlany do szpitala cho- 
lerycinego kcło Strychowa na Węgrzech, nie 
daje wiadomości o sobie.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierei 
•rzeto wdraża się na prośbg Parańki Kraw­
cowej postępowanie, celem asaaaia wymie­
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się, aby ndzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi lub p. dr- Sokołowskiemu, adwokato­
wi w Przemyślu, którego ustanawia sig ku­
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego,

Michała Krawca wzywa s ię , ażeby 
stawił się ^rzed niżej wymienionym sądem, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży­
ciu. Po 6 miesięcznym czasokresie od ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej", sąd na po­
nowną prośbg orxeki:.- ostatecznie o wniosku.

Sąd'okrggowy, Oddział V,
Przemyśl, 16 czerwca 1920, (6654' 1—2)

T. 114/20 (4). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Paluch 
syn Mateusza i Maryi, urodzony w Szkle 6 
września 1852, zamieszkały w Jazowie no­
wym, w ezane c fanir się Bosjan w roku 
1015 jhko uchodźca wPp-u 1915 w B osi w 
drodze do wsi Siopków zachorował i w.szpi- 
talu na cholerę m rzeć  miał,

Gdy zatem przyjąć na iźy, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. cyw. i usti.wy z 16 
lutego 1883 Dz p, p Nr. 20 przeto wdraża 
się na wniosek Ana^tazyi Petcy3iyn postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a zinzem  o< ł &f się wezwanie, 
aby ndzielGno wiadomości o zaginionym są­
dowi lub p. dr, Henrykowi Mesierowi^adwo- 
katowi w Przemyślu, którego ustanawia sig 
kuratorem.

Michała Palucha wzywa się, aby przed 
niiaj wymienionym sr,dem się stawił, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
bezskutecznym upływie jednorocznego czaeo-



kresa od ogłoszenia edykta w „Gazecie 
Lwowskiej * sąd aa ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

8ąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 5 maja 1920. (6408 1—8)

T. 111/20 (8), Wdrożenie postępowania 
celem uznania ia  zmarłego. Stefan St*nik 
syn Symeon* i Antoniny, urodzony w Swie- 
boday 24 października 1892 j*ko żcłeierz 90 
pp, dostał się do niewoli rossyjskiej i w Wa- 
BÓwee zma’ł 20 m»ja 1915.

Gdy zatem moina przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § *4 i 277 ustawy cyw. i ustawy * 
dnia 16 lutego 1888 Ds. p. p. Nr. 20,

arieto wdraia się aa prośbę Antoniny Sta- 
aik postępowanie celem uinanis wymienionej 
osoby sa imarłą, a saraiem ogłasza się we­
zwanie, ab? udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi lab y. dr. Scb&ehterowi, adwo­
katowi w Priemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i sbróńcą węzła małżeńskiego,

S tffa ia  Stanika wsywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lnb w inny 
sposób dat mać o sobie Po bezskutecznym 
upływie trzechmiezięcznego czasokresu od 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
sąd na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie 
o wniosku..

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 29 kwietnia 1920, (6404 1—8)

T, V. 120/20 (8) Zarządzenie postępo­
wania celem uznania sa zmarłego. Jan Pro- 
cyk urodzony 1 września 1885, rolnik w Zie 
lonej pow. Grzymałów, powołany w czssia 
<gól«ei mobilU*ryi do wojska austryackiego, 
opuścił w sierpnie 1914 swoje miejsce za­
mieszkania Od sierpnia 1914 nie daje o s o ­
bie ładnego znaku życia, co stwierdza świs 
dectwo urzędu gminnego w Zielonej z d. 23 
maja 1920. Zaprsysięionem zeznauiem Marji 
Procyk stwierdsono, żs Jan Procyk w sierp­
niu 1914 służył przy 45 pp, w Przemyślu i 
jako uczestnik wojny światowej zaginął bez 
wieść5.

Gdy satem przyjąć należy, że zachodzą 
wymogi z § 1 alinea 1 UBtawy z 81 marea 
1918 Di. p. p. Nr. 128. przeto wdraża się

na prośbę jego żony Marji Procyk postępo­
wanie eelem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby ndzielono 
sadowi Wb kuratorowi p. dr. Jampolerowi, 
adwokatowi w T rnopolu, wiadomości o po 
wyżej wymienionym.

Jana Procjka, na wypadek gdyby łył, 
wzywa się. aby przed podpisanym sądem 
stawił się lub w inny sposób dał znać o 
sobie, Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
5 grudnia 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznanie małżeństwa sa roz­
wiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 12 czerwca 1920. (6450 1—8)
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WINA
w ęgierskie i austryackie

P O  N A J N IŻ S Z Y C H  C E N A C H  P O L E C A  - - 

H a n d e l  H e r b a t y  i  K a w y

E d m u n d a  R ie d l a
W E  L W O W IE , U L . R U T O W S K IE G Ó  L . 3 .

M a sz y n y  do s z y c i a
najlepszych systemów najkorzystniej 
3209 można nabyó n firmy 5—10

Aleksander Malimon
skład maszyn dolszycia 

L w ó w ,  W a ł o w a  13. -A,.
przyjmnje się maszyny do naprawy.

Sierpy — Sierpy
poleca firma

Antoni Halskl 5U2S2.'?
Fotografie do legitymacyi od 5  M k .

w y k o n u j e  s i ę  z a r a z .
Dzieci szkolne 1 wojskowi m ają zniżkę. 

Powiększenia Tab la  grapy poleca najtaniej
„Technicum“ Lwów, Jabłonowskich 2.

Centralne Biuro Komisowo - Spedycyjne

ADOLFA KREBSA
L w ó w ,  u l.  K o łłą ta ja  I. 8

iskatBCzn ia wszettiew rodzaju spedycye. ocleni?. reeKspedycye, dowozy 
4861 przesyłek wazonowych i pojedynczych. 4— 10

fiegularny ruch wagonów zbiorowych pod konwojem

„P E D I N“
marki „ŁK HZBAX“

Jedyny wypróbowany średek pneeiw poe*»iu się 
ąV, nóg i p ach w in! Goi eparzeliny potem spo 

wodowane! Wydelikatnia skóręI
Do nabycia w aptekach, drogneryach, handlach 

środków kosmetycznych, jakoteż w Labaratorynio ehemiczn.
„ L U  H K K A \ “

Lwów, ni. Asnyka 2, Cena 25 i 14 Mk,
P P. odsprzedawcy otrzymują odpowiedni rabat. 

Uprasza się zważać na markę „LE HERAX“.

TABLICE lane i malowane
w y k o n u j e  n a j t a n ie j  R Y T O W N IK

J, Goldgeier, Lwów, Sykstuska 17.
C U K R Y  I C Z E K O L A D Y

najtaniej w lwowskich domach cukrowych
J. B . R A U C H  we Lwowie
G łó w n y  s k ła d  p r z y  u l. L e g io n ó w  3 3
F ilie : Akadem icka 26, H alicka 9, Leona  
Sapiehy 17 i Gródecka 76. ROK ZALOZ- 1900

PŁYTY Gramofonowe
tanio do nabycia, detajlicznie po 25 Mk., hurtownie 
opust, stare płyty przyjmuje się w Składzie rowerów  
K A T Z ,  L w ó w ,  u l .  P a ń s k a  8 .

Z a p r o s z e n ie  
n a  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e

członków Krajowego Związku Przemysłowego,
Stow. z ogr. poręką we Lwowie, mająee się odbyć dnia 

20 lipca 1920 r. o godz. 10 rano.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków
za r. 1919.

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na 
udzielepie Dyrekcyi absolntoryum z czynności i rachun­
ków za r. 1919.

3. Wniosek na likwidaeję Towarzystwa w myśl § 73 
statutu i wybór 2 likwidatorów.

5. Wniosek na przekazanie agend Towarzystwa i 
całego stanu czynnego i biernego na rzecz założonego To­
warzystwa akcyjnego pod firmą „Krajowy Związek Prze­
mysłowy we Lwowie",

Fabryka mebli i wyrobów stolarskich
„ D  Ą  B “
S p ó łk a  z  o g r a n ic z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą

we Lwowie, Łyczakow ska  27
wykonuje wszelkie roboty stolarstwa 

budowlanego i meblowego.

Konkurs.

A U T O  ciężaroweW
3 TOM — W. A. F . 4 0  H . P . natychmiast do użytku 
do sprzedania W arstaty ślusarsko - mechaniczne

A. SCHMIDT i J. ZACZKOWSKI
Lwów, ni. K opern ika L- 16.

A dw okack ie  i n o ta ry a ln e
i  i n n e  d r u k i

do nabycia w  d r u k a r n i  
Ignacego Jaegera  

w e  L w o w ie , n i .  S y k s t u s k a  U . 3 3 .

Konkurs aa dostawę 1, dla Wojskowego Okręgu Uriędu Gospodarczego 
Lwów a) 30.600 q siana, b) 30.600 q słomy, c) 7590 q słomy.

2 r i s  W. U, G. w Przemyślu a) 28.000 q liana b) 28.000 q słomy,
c) 4290 q słomy.

3. Dla W. U. G. Stanisławów a) 3.600 q siana, b) 3.600 q słomy 
o) 1650 q słomy.

4. Dla W. U. G. Złoeiów a) 6.400 q sima, b) 6.400 słomy, c) 900 q 
słomy.

5. Dlz W. U G, Jarosław a) 10 800 q siana b) 10.800 q słomy, c) 
980 q słomy.

6. Dla W. U. G, Tarnopol a) 666 q siani, b) 666 q słomy i c) 495 q
stemy

7 D a W. U. G. Stryj a) 1368 q siani, b) 1368 q Błomy i 990 q 
słomy

8 D.'a W. U G. Brseżsiy a) 954 q siana, b) 954 q słomy i c) 528 q 
łony.

9. Dla W. U, G» Sambor a) 1000 q siana, b) 1000 q słomy, 
o) 825 q słomy.

10. Dla v. U. G. Kołomyja a) 1800 q siaai, b) 1800 q słomy, 
) 1980 q słomy,

11. Dla W. U. G. Csortków a) 1214 q siana, b) 1214 q słomy)
c) 660 q słomy.

Poważ pod a) i b) podane ilości . mussą być dostarczone w ciasie od 
dn:a 1 piźiiieruika 1920 do 1 paźdiierniks 1921 mni^j więeej w ratach 
miesięcinyeh.

Podane ilości pod o) musią być dostarczone w terminie cd 1 do 5 
peźiłiernika 1920 w 1/3 reszta zaś w okresa-h trzymiesięcznych a to od 1 
do 5 października lraidego kwartału.

Wniesione oferty muszą zawierać prócs cen jednostkowych ilość i ja­
kość oferowanego siaua i słomy poc-hodzącyeh ia zbiorą 1920 w stanie pra 
sowanym Iojo wagon ilość staeyj załadowczych.

Pierwszeństwo *j>r%y rozstrzygnięciu ofert ma ą producenci. Odpowie­
dnio cstewplow ne oferty n a b i/  wnosić do dnia 31 lipca 1920 do Intendsn- 
ury O. G. Lwów, Ochronek 4.

Równocześnie z wniesieiiem oferty należy iłoiyć w Wojskowej Kasi*
O. G. Lwów wadjum w papierach Polskiej Pożyciki Odrodzenia w wysokości 
5 pre. od wartości zaoferowany > artykułu, które w razie przyjęcia ofeity 
fo izupełnieniu tfgot do wysokośń 10 pre. zitrsymans będzie tytułem kaucji 
dotrz;man'a warunków zawrzeć s ę  mającej umowy.

Wad u u w r&’ie nieprzyję urn oferty zwrócone będzie po okazaniu kwitu 
depozytowego. Przy pim yłtacn cyfrowych uwatać się będzie za aktialne 
cyfry słownie wyrażone, Szef intendantsry.

6689 3—8 H a b e r  m p, generał-pedp.

W alne Zgrom adzen ie
członków Składnicy towarów funkejonarjuszy Kraj. Urzędu 
odbudowy odbyte na dnin 20 czetwea b. r uehwaliło likwi­
dację dotychczasowego Konsumu (Kopernika 11) którą to 
czynność przekazano wybranej komisji likwidacyjne rewi­
zyjnej. Wszelkie pretensje wierzycieli i dostawców należy 
zgłaszać w terminie dwutygodniowym do „Kemisji likwi- 
dacyjno-rewizyjnej" na ręce sekretarza H. Gedroyć, ulica 
Kopernika 9, II. p. Nr. drzwi 54.

Dyrekcja: S t. U rbańsk i.

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N O -T E C H N IC Z N Y

LEOPOLDA HISSA
00T - L W Ó W , U L . L E G IO N Ó W  L, 5 3 .  'E H

Z a k ł a d  c h e m ic z n e g o  
f a r b o w a n i a

we Lwowie, Jagiellońska 16-18 
przyjmuje do c h e m i c z n e g o  f a r b o w a n ia  w rozma­
itych kolorach, czyszczenia i prasowania. — Z l e c e n ia  

w y k o n u j e  w  p r z e c i ą g u  5 - c lu  d n i.

T. Pompach

W ir ó w k i  do m le k a
poleca

A .  M .  I i i e r s k i ,  L w ó w ,
K o p e r n ik a  L . 4 ,  6534

Pierw sza lw ow ska parow a 
fa rb ia rn ia  i pralnia che­

miczna Maryi Zduńczyk i Ja ­
na Gawrońskiego, Lwów, ul, 
Króla Leszczyńskiego 9, (bo­
czna Gródeckiej) przyjmuje 
wszelką garderobę i t. d. do 
farbowania i chemicznego czy­

szczenia. (6646)

lec M. H. Wasser- 
n, Sobieskiego 85,
je roboty w zakres 
;wa wchodzące tak cy- 
k wojskowe. —- Ceny 
ne. 5324 3 -1 5

L E K A R Z - D E N T Y S T A

Dr. M. Wiktor
przy placu Baryackim 1. 7 

u sMegu u l. Kopernika
ordynuje w chorobach sąbów, 
jamy ustnej, gardła i  nosa, 
Wyjmowanie zębów bez holu, 
Pracownia sztucznych zębów 
w kaueznku, złocie i platynie 
otwarta od 10-6 bez przerwy.

Kapelusze, czapki i  futra 
przyjmuje do odnawiania 

W. Ania. Lwów Skarbkowska 5

Obrączki ślubne
1 4 ° k a r a t o w e

od 700  Mk. za p a r ;
poleca 

Z a k ła d  j u b i l e r s k i  
H . M A  N  D  L

K o p o m i k a  Ł .  l - ł „  
(naprzeciw Kina „Kopernik".

Kosy, kowadełka, młotki
po cenach hartownych 

poleca „PILOT", Lwów, Ba­
torego 4.

Mydła toaletowe
k r a j o w e !  z a g r a n ic z n e

poleca

Hurtownia firmy
Michał Eackel
Lwów, nl. Kazimierzowska 4

Kanapa, 2 fetele , stolik, 
dywan smyrneńeki, za. 

bawki, do sprzedania B/,łn 
ckiego 56, II i

i

T-

Dyrekcja kolei państwowych w Stanisławowie do L. 466/1V. I.

Rozpisanie dostawy.
Rotp:sasia dostaw r niżej wym:euionych materiałów na czia od 15 sier 

pnia 1920 r. do 31 stycznia 1921 r. nastąpi w drodie publieiuej roiprawy 
ofertowe5 a mianowicie:

1. Wyroby i  żelaza walcowanego jako to: ielaio w sztabach, żelazo ru 
s to we i blachy różnego gatunku.

2. Odlewy żelazne, z ku;nego ż la<a i odlewy stalowe.
3. Rozmaite wyroby żelazne. jako to: gweździe. siatki, druciane, linki 

dru iine, łańcuchy, nity blacharskie, n'ty bednarskie, city kotłowe i mostowa, 
zawleczki, śruby i muterk5.

Bl ż ze szczegóły co do ilości i gatunku zapotrzebowanych materjałów 
można powziąć z formularzy ofertowych, które otrzymać moina u podpisanej 
Direkcji kolei państwowych bezpośrediro lub fo-zfą z i nadeiłzniem na,eży- 
t ści na poito.

Oferty spisane na przemielonych do t go formularzach, należycie ostem­
plowane, opieeręt wane i xaopa'rzone naaiiem : „Oferta na dostawę różnych 
materjałów" należy w iieić do dyrekcji kolei państwowych w Stanisławowie 
na później do dn:a 30 lipca b. r. do godziny 12 tej w południe.

CenT z uwig'ędnieniem opakowania należ; podtć franko jednej ze sta­
eyj p>lskich kolei państwowych,

W ofercie należy również podać pochodzenie materj»łu.
Wszystkie w ofercie podane ilości mogą być w miarę potrzeby o 10•/# 

poduytiz ne lub zredukowane
Di stawa wszystkich materyałów ma nastąpić w m a ę potrzeby na pod 

s'awie częściowych zemówień w czasie o l 15 sierpńa 1920 r,
Każdy oferent może być obecnym osobiście lub przez pełnomocnika przy 

komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 31 lipca 1920 r. o g*dz'nie 
9 tej pned połuduiem w gmachu Dyrekcji kolei.

Podpisana Dyrekcja zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty lądźto na 
ałą ilość 'ferowanego materjsłu, bądź tylko na eręść tego, nie mniej za­

strzega sob:e prawo zupełnepo odrzu?ezia oferty
Oferenci zostają w słowie przez przeciąg 4 tygodni i są zobowiążani na 

żądanie złożyć kaucję w wys.kości 5% wartości przyznanej dostawy i to 
w papierach Pożyczki Odrodzenia.

Oferty wniesione po otwarć u, lub takie, które nie odpowiadają warau- 
kom nin5ejszego rozpisania nie będą uwzględnione.

W Stanisławowie, w lipcu 1920. r.
Dyrekciń kolei państwowych.

P»(f za y y ą ltL  ?i<unhińaktac«.

onozozem %Mojzood


